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NIEOPISANY ENTUZJAZM W WARSZAWIE
W CZASIE POWITANIA ZWYCIĘSKICH LOTNIKÓW POLSKICH.

ZWYCIĘZCY RAIDU.
Na lotnisku berlińskim w Tempelhofie 
wkrótce po zakończeniu raidu przemawiają 
do mikrofonu por. Żwirko (w środku), Poss 

z lewej i Morzik z prawej.

WARSZAWA, 50.8 (Teł. wł.); Dziś w 
południe zwycięska polska ekipa lotni
cza mianowicie por. Żwirko, Bajan, Kar
piński i Gedgowd wylądowała na lotni
sku poznańskiein w drodze z Berlina. 
Na lotnisku witano zwycięzców owacyj
nie. Przemawiał woj. Raczyński i prez. 
Ratajski.

W godzinach popołudniowych cztery 
samoloty ukazały się nad Warszawą. Na 
zwycięzców oczekiwał 30-tysięczny tłum, 
zebrany na lotnisku mokotowskim. Sa
molot por. Żwirko wysunął się naprzód 
i po kilku efektownych wirażach począł 
lądować. Tłum ruszył naprzód, przewra
cając nawet konnych policjantów. Por. 
Żwirko, widząc, że tłum może uszkodzić 
samolot, wyskoczył, zostawiając go Wi
gurze, a sam skierował się w inną stro
nę. Istotnie tłum przestał zwracać uwagę 
na samolot i począł sunąć ku Żwirce.

Tymczasem trzy pozostałe samoloty 
próbowały wylądować nu lotnisku. Lot
nicy jednak, obawiając się nieszczęśli
wego wypadku, z powodu panującego 
natłoku wznieśli się ku górze i wylądo
wali na lotnisku wojskowem.

Por. Żwirkę tłum obsypał kwiatami, 
okrzykom na jego cześć nie było końca. 
Zwycięzca raidu był tak oblężony przez 
publiczność, że nie mógł się przedostać 
do przygotowanego mikrofonu i do ra- 
dja wygłosił przemówienie dopiero wie
czorem.

Z niemałem też trudem w niesłycha
nym ścisku przedostał się do gmachu 
„Lotu44, gdzie oczekiwała go generalicja 
i żona z synkiem. W gmachu „Lotu44 na
stąpiła dekoracja por. Żwirki i konstru
ktora Wigury złotym Krzyżem zasługi.

Po tej uroczystości odbył się triumfal
ny pochód ulicami miasta, przystrojone- 
mi barwami narodowemi. Zwycięzcy lot
nicy mieli jechać otwartemi samochoda
mi. Gdy por. Żwirko chciał wsiąść do 
samochodu, tłum porwał go na ramiona 
i poniósł ulicami: Topolową, Śniadec
kich do rogu Koszykowej i Marszałkow
skiej, gdzie policji z wielkim trudem u- 
dało się usadzić lotnika w samochodzie. 
Wśród nieopisanego entuzjazmu dosłow
nie całej Warszawy lotnicy przejechali 
ulicami: Marszałkowską, Alejami Ujaz- 
dowskiemi i Nowym Światem. Na rogu 
Krakowskiego Przedmieścia i Królew
skiej tłum zatrzymał samochód Żwirki 
i na rękach zaniósł go do gmachu aero
klubu, mieszczącego się przy ul. Królew
skiej.

Na apel prasy warszawskiej zebrano 
około dwóch tysięcy zł. na kupna samo
lotu dla por. Żwirki. Składki w dalszym 

wpływadŁ

NAJLEPSZA EKIPA.
BERLIN, 50.8. Obliczone zostały pun

kty dla poszczególnych ekip biorącycli 
udział w międzynarodowych zawodach 
samolotów turystycznych. Jak wynika z 
obliczeń Polska odniosła i w klasyfika
cja drużynowej olbrzymi sukces zdoby
wając pierwsze miejsce:

Po-lska 355 punktów
Niemcy 526 w
Czesi 250 99
Szwajcarzy 228
Francuzi 99 99

Zwycięstwo polskiej ekipy przypisać 
należy nietylko wspaniałemu sukcesowi 
por. Żwirko, lecz i wszystkim pozostałym 
zawodnikom, Łj. kap. Bajanowi, kap. 
Gedgowdowi oraz Tadeuszowi Karpiń
skiemu, którzy zajęli korzystne miejsca 
w ogólnej klasyfikacji.

W ten sposób Polska zdobywa nagro
dę ministra komunikacji przeznaczoną 
dla ekipy, która uzyska największą śred
nią ilość punktów na każdy zgłoszony 
samolot.

W PARYŻU.
PARYŻ, 50.8. Cała prasa zamieszcza 

szereg pochlebnych i entuzjastycznych 
notatek o pięknem zwycięstwie por. Żwir 
ki w raidzie awjonetek dookoła Europy.

Dzienniki podnoszą fakt, iż RWD 6 
była najlepszą awjonetką turystyczną 
zpośród uczestniczących w raidzie apa 
ratów, zaznaczają przytem, że aparaty 
niemiecke są maszynami raczej wyści- 
gowemi, a nie turystycznemi.

„Intrasiigeant44 stwierdza, że Polacy, 
którzy wczoraj byli uczniami Francu
zów, dziś stali się ich mistrzami. Nazwi
sko por. Żwirki jest na ustach wszyst
kich interesujących się sportem lotni
czym.

W BERLINIE.
BERLIN, 50.8. W berlińskim teatrze 

„Admirał Palast44 odbyło się wczoraj 
wieczorem uroczyste przedstawienie dla 
uczczenia zwycięzców tegorocznego Clial 
lenge.

Znana diva operetkowa i gwiazda fil
mowa Gitta Alpar kreowała rolę carycy 
Katarzyny w operetce tej nazwy i czyni
ła w antraktach honory domu.

Publiczność dzieliła aplauzy między 
bohaterów przestworzy i wykonawców 
na scenie i wzniosła trzykrotne „Hocli!44 
na cześć por. Żwirki.

Wczoraj popołudniu attache wojsko

ZAGADKA PARLAMENTU RZESZY.
Cały świat polityczny zadaje sobie niepokojące pytanie, jaka będzie najbliższa przy
szłość rządu i parlamentu Rzeszy niemieckiej. Na ilustracji główni bohaterowie roz
grywki politycznej: u góry na lewo kanclerz von Papen, pod mm przywódca socjalde
mokratów. Otto Weis, w środku u góry gmach parlamentu Rzeszy, niżej Hitler, obok 
w okularach Hugenberg, przywódca nie-mieckich nacjonalistów, z urawei b. kan

clerz Briining, wybitny polityk katolickiego centrum..

wy poselstwa polskiego w Berlinie mjr. 
Szymański podejmował lotników pol
skich herbatką w swojem prywatnem 
mieszkaniu.

Liczba telegramów, otrzymanych przez 
por. Żwirkę z kraju, urosła do liczby kil
kuset.

W pierwszej połowie sierpnia na olbrzy
mim stad jonie w Los Angeles zabrzmi a i 
dwukrotnie nasz hymn narodowy dzięki 
zwycięstwu Janusza Kusocińskiego i „soko
licy44 Stanisławy Walasiewiczówny. Po raz 
trzeci załopotał nasz sztandar narodowy na 
niższym maszcie olimpijskim dzięki zdoby
ciu trzeciego miejsca w dysku przez drugą 
„sokolicę44 Jadwigę Wajsównę z Pabjanic. 
Dalsze sukcesy odnieśli polscy wioślarze i 
szermierze.

Nasze zwycięstwo na stadjonie olimpij
skim najwięcej napsuły krwi Niemcom, 
gdyż oni, walcząc od 36 lat w nowoczesnych 
igrzyskach olimpijskich, nie zdobyli ani je
dnego zwycięstwa w lekkiej atletyce. W tym 
roku liczyli na nie napewno, wysyłając do 
Los Angeles aż 37 uczestników lekkiej 
atletyki, podczas gdy Polska wysłała za
ledwie czterech mężczyzn i trzy kobiety.

Tryumf prawdziwy święcili nasi Iekoatle- 
ci na zawodach w Chicago, gdzie Walasie- 
wiczówna i Wajsówna obok pierwszych 
miejsc ustaliły nowe rekordy świata.

Nasza reprezentacja olimpijska znajduje 
się jeszcze na oceanie i przybywa na pokła
dzie „Pułaskiego" dnia 7 września do Gdy
ni. Nie zdążyliśmy ich jeszcze powitać, a 
już mamy do zanotowania olbrzymi tryumf 
polskiej tężyzny fizycznej i umysłowej.

Dzięki żelaznej energji polskiego lotnika 
Franciszka Żwirki i umiejętności polskich 
konstruktorów hymn owej „minderwęrtige 
Nation" rozbrzmiewał na lotnisku niemiec- 
kiem w Tempelhofie w obecności pięćdzie
sięciotysięcznego tłumu.

Zwycięstwo żwirki jest tem cenniejsze, 
że zostało uzyskane na obcym nam, wrogim 
gruncie. Dzisiaj Niemcy nie będą mogli po
mniejszyć tryumfu Polaka zmyślonemi nie
dociągnięciami.

Potężny sukces Żwirki w charakterze 
lotnika sportowego jest wymownym dowo
dem naszej tężyzny narodowej i zarazem 
łagodzi wspomnienia niepowodzeń naszego 
lotnictwa wojskowego, np. w raidach malej 
ententy.

Shcąc doniosłość dokonanego przez Żwb- 
kę czynu należycie zrozumieć, trzeba sobie 
uprzytomnić, że nie był to wyścig olbrzy
mów komunikacyjnych czy transoceanicz 
nych, lecz wyścig małych sportowych awio- 
netek. które od lotnika i konstruktora wy
magają olbrzymich nakładów sił. Toć w dru 
gim etapie z Rzymu do Paryża musiano po
konywać Alpy, które na trasie, jaką nale
żało przebyć, wznosząc się do 2800 mtr.

Pierwszą niespodziankę sprawili Polacy 
już przy próbach technicznych, po których 
Żwirko na polskiej maszynie R. W. D. 6, 
konstrukcji inżynierów Rogalskiego, Wigu
ry i Drzewickiego ze sekcji studentów po
litechniki warszawskiej z motorem „Genet 
Major44 o sile 135-140 H. P. zajął pierwsze 

Nagroda honorowa niemieckiego aeroklubu, 
dla por. Żwirki — stół z płytą porcelanową, 
na której ręcznie wymalowana jest mapa 

Europy i trasy raidu.

miejsce obok Włocha Colombo, każdy po 
245 punktów.

Przy rozpoczęciu lotu liczono się więc a 
pojedynkiem Polaków z Włochami, przy
czem faworytami byli naturalnie Włosi, 

wyekwipowani piewszorżędnie. Dość wspo
mnieć, że ekipie włoskiej towarzyszył wiel
ki kilkomotorowy samolot, w którym tran
sportowano części zamienne dla awiohetek 
raidowycli. Jak wiadomo, Włosi wskutek de- ' 
fektów wycofali się, i wtenczas stało się 
pewne, że walka rozegra się pomiędzy Po
lakami a Niemcami, gdyż już wówczas było 
widoczne, że Francuzi, Szwajcarzy i Cze- 
chosłowacy nie odegrają poważniejszej roli.

Niemcy dokładali wszelkich starań, aby 
zwyciężyć i nie dać się ubiec Polakowi. Nie 
chodziło im tylko o puhar, który w razie 
zwycięstwa przypadłby im na własność, po
nieważ zwyciężyli w obu lotach poprzed
nich, lecz do ostatniej chwili nie mogli się 
pogodzić z oddaniem zwycięstwa Polakowi.

A tymczasem Żwirko, ten milczący i ener- 
gją naładowany Polak — jak dzienniki nie
mieckie po próbie technicznej o nim pisały 
— niczem się nie przejmował i o rekordy 
szybkości w czasie lotu nie dbał, wiedząc^ 
że w myśl regulaminu lot szybszy, aniżeli 
200 kim. na godzinę, nie przyniesie mu pun
któw dodatnich, i nie dbał o to, że Niemiec 
Seidemann przeleciał dystans Rzym — Pa
ryż, najtrudniejszy, z szybkością przeciętną 
250 kim. na godzinę, co uwidoczniało siłę 
maszyn niemieckich i tem wyżej stawi? 
ostateczne zwycięstwo Polaka.

Pierwszy etap prowadził z Berlina, .przez 
Warszawę, Kraków, Pragę, Brno. Wiedeń, 
Zagrzeb, Postumia, Vicenca, Rimini do Rzy
mu i wynosił 2500 kim., na pokonanie któ
rego w myśl regulaminu lotnicy mieli dwa 
dni czasu. Po jednym dniu wypoczynku w 
Rzymie wyruszono do Paryża przez Floren
cję, Bellinzonę, Turyn, Cannes, Lyon, St. 
Gallen. Stutgart, Bonn, Paryż, Również i na 
ten etap wynoszący 2500 klm„ wyznaczone 
były dwa dni, i po jednodniowym wypo
czynku wyruszono do ostatniego, również 
dwudniowego, etapu Paryż — Deauville, 
Rotterdam, Dortmund, Hamburg, Kopenha
ga, Goeteborg, Kopenhaga, Hamburg, Berlin. 
Wreszcie ostatnia próba absolutnej szybko
ści odbyta w niedzielę w Berlinie przynio
sła ostateczny tryumf Polaka.

Cała Polska ściska dzisiaj zwycięską dłoń 
żwirki, tak, jak niedawno słała przez ocean 
hołd Kusocińskiemu, Walasiewiczównie, Waj 
sównie. oraz wioślarzom i szermierzom na
szym.

Ale nie kwestja to tylko uczuc patrjotycz- 
nycli, nawet nie kwestja tylko dumy i am
bicji narodowej. Rekordy naszych sportow
ców, którzy zdobyli laury sławy, to zara
zem wysunięcie się Polski ofenzywnie na 
front w dziedzinie propagandy światowej.

Gdy kunktatorstwo i niedołęstw polskiej 
propagandy politycznej utrzymuje ją stale 
w pozycji defenzywnej, wyczyny sportow
ców naszych rozgłosiły sławę imienia pol
skiego dzięki swemu duchowi oienzywnemu, 
wzmocnionemu świadomością, planowością, 
inteligencją działania. Tym to ich przymio
tom zawdzięczamy, że Polska znalazła się 
dziś propagandowo w ofenzywie, i to po
konując konkurencję przedstawicieli naro
du niemieckiego.

Oby polska propaganda polityczna ze- 
chciała z duszy naszych sportowców za
czerpnąć nieco temperamentu ofenzywnego 
i przeciwstawić go konsekwentnej, brutal
nej zaczepności niemieckiej politycznej pro
pagandy antypolskiej!
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Dygnitarz wojskowy
GOŚCIEM POLSKI.

WARSZAWA, 50.9. (Tel.wł.). ?-.go 
września przyjeżdża do Polski szef 
amerykańskiego sztabu generalnego 
sir Douglas Arthur. W czasie jego 
obecności odbędą eię ćwiczenia więk
szych jednostek bojowych.

Wymiana
WIĘŹNIÓW POLITYCZNYCH.

WARSZAWA, 30.9. (Tel.wł.). Roko- 
Wania pomiędzy Warszawą a Moskwą 
w sprawie wymiany więźniów poli- 
tyczny-ch zakończyły się pomyślnie . 
15 przyszłego miesiąca w Stołpcach 
nastąpi wymiana kilkudziesięciu osób.

z Siwczyków Małgorzata MASSALSKA 
po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona św. Sakramentami 

■marła dnia 30 sierpnia 1932 r. przeiywazy lat 81.

S. f P.

Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu przy ul. Okrzei Nr, 3S na Ko- 
czelewie nastąpi w czwartek, dn. 1 września b. r. o godzinie 4-ej po poł. na 
cmentarz miejscowy w Będzinie.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w piątek dn. 2 b. m. o godz. 8 rano w 
kościele parafialnym w Będzinie.

Na smutne te obrzędy zaprasza krewnych przyjaciół i znajomych pozostała 
w nieutulonym żalu Rodzina.

Otwarcie Reichstagu
Nadzieja Klary Zetkin.

lech. W pewnej chwili, rozległy się sitrza- 
ły i przechodnie znaleźli na ziemi tra
fionego 5 kulami Barcariegó. Strzały da
ne były w plecy, a więc po pożegnaniu.

W chwili obecnej wiadomem jest, iż 
Barcari wręczył swojemu towarzyszowi 
jakieś dokumenty i swój paszport.

Kim jest morderca nie wiadomo. Zau
ważyć należy, iż w Brukseli znajduje 
się jędrna z najliczniejszych kolonji an
tyfaszystowskich. Już od dłuższego cza
su Beligija jest terenem ożywionych walk 
faszystów i a-ntyfasizystów.

Stwierdzono, że obie pa-rtje utrzyma* 
ją w Belgji własną policję wywiadow
czą, pozatem wszystkie zamachy jakie 
przeprowadzono na MussoJinićgo pocho
dzą z antyfaszystowskich kół, osiadłej 
w Belgji kolonji włoskiej.

Trudności z Litwą
W ROKOWANIACH 

Z CZERWONYM KRZYŻEM.
WARSZAWA, 30.9. (Tel.wł.). Po

wrócił dziś do Warszawy z Kowna 
delegat Czerwonego Krzyża p. Brown, 
który bawił na Litwie w sprawie wy
miany więźniów. Rokowania te nie 
dały rezultatu, Litwa bowiem żąda 
nowej listy więźniów. Polska odpo
wiedziała, że wyśle do Ligi Narodów 
nową, listę, ale domaga się, aby Litwa 
do 26 września ostatecznie się zdecy
dowała, czy zgadza się na wymianę 
więźniów.

Nietylko samochody
ALE TAKŻE KONIE.

WARSZAWA, 30.9. (Tel.wł.). Zjazd 
Związku izb handlowo-przemysło- 
wych, omawiał sprawę funduszu dro-

WARSZAWA, 50.8 (Tel. wł.). Donoszą 
z Berlina, że posiedzenie Sejmu pruskie
go, które się miało odbyć dzisiaj, zosta
ło odroczone do 21 września.

Na pierwszem posiedzeniu Reichstagu 
zagaiła obrady najstarsza wiekiem po
słanka komunistyczna Klara Zetkin, któ
ra wygłosiła godzinne _■ przemówienie, 
skierowane przeciwko rządowi Papena. 
W zakończeniu sędziwa komunistka wy-

raziła nadzieję, że jeszcze dożyje chwili, 
iż będzie przewodniczyła na kongresie 
radzieckim.

Hitlerowcy w czasie tego przemówie
nia zachowywali się spokojnie.

Przewodniczącym izby wybrany zo
stał hitlerowiec Goering, a wiceprezesem 
centrowiec Esser. Wybory te zdają się 
świadczyć o porozumieniu, istniejącem 
pomiędzy hitlerowcami a centrowcami.

A *

WŚCIEKŁOŚĆ HITLERA
niedopuszczonego do władzy.

gowego. Wyrażono opinję, że na rzecz 
funduszu należy także włączyć trak
cję knnną.

Proces w Gdyni
PRZECIW CZŁONKÓW O. W. P.

GDYNIA, 50.8. Przed Sądem okręgo
wym w Gdyni rozpoczął się proces- o zna
ne zajścia w czasie zlotu „Sokola46 na poi 
skieim wybrzeżu. Na ławie oskarżonych 
zasiadło 15 oskarżonych w -wieku od 25 
do 35 łat z redaktorem Ciesielskim na 
czele. Są to wszystko członkowie Oboz-u 
Wielka ej Ptołsiki.

Alk oskarżenia zarzuca, że oskarżeni 
zakłóci-li sipoikój publiczny podczas złotu 
Sokołów 10 lipca r.b. oraz stawiali czyn
ny opór policji. Nikt z oskarżonych nie 
przyznał się do winy. Rozprawie prze
wodniczy sędzi a He ind r ich. Jako obr oń
cy oskarżonych występują adwokaci: 
sen. Ossowski z Torunia, Stypulikowski 
z Warszawy, Suchecki ze Starogardu i 
Wagner z Gdyni. Na rozprawę powoła-- 
no 27 świadków i rzeczoznawców. Świad
kowie oskarżenia zeznawali, •wczoraj męt 
nie i niejasno-, szczególnie przy pyta
niach obrony.

Dziś zezna je główmy świadek obrony, 
ks. Wryciza, który stwierdzi, że komisja 
zlotowa Sokola w Gdyni oficjalnie za
prosiła członków O. W. P. do udziału w 
zlocie, czemu kategorycznie zaprzecza 
oskarżenie-. Proces wzbudził wielkie za
interesowanie na calem Pomorzu1. Sala, 
sądu przepełniło na jest publicznością, 
rozprawy potrwają trzy dni.

BERLIN, 50.8. Rokowania rządu Pape
na z Hitlerem. o współpracę nie dały re
zultatu, gdyż Hitler domaga się nadal 
dla siebie stanowiska kanclerza a prezy
dent Hindenbung nie chce się zgodzić na 
powierzenie kancleristwa byłemu feldfe
bli o w L Hitler w rozmowie z Papenem o- 
świadczył, że bezwarunkowo nie zre
zygnuje z żądania teki kanclerza. W od
powiedzi na to Papen podkreślił, że w 
tej sprawie prezydent Hindenburg ma 
pogląd ustalony.

BERLIN., 30.8. Do Berlina przybył Hi
tler i zajął luksusowe apartamenlty w 
Hotelu Kaiserhof. Po odbyciu konferen
cji z .przywódcą frakcji hitlerowskiej w 
parlamencie przyjął -wszystkich jej człon 
ków, w ilości 251 poisłóiw-. W d w ugodzin- 
nem przemówieniu udzielił im szczegó
łowej instrukcji, jak mają postępować

w Reichstagu. Przemówienie miało 
dobno chara/kter rozkazu dziennego, 
dinyrn z pierwszych punktów było pole
cenie, aby posłowie na pierwsze posie
dzenie Reichstagu przybyli w mundu
rach hitlerowskich.

Hitler zakończył swą mówę płomien
nym z w retem, że w chwili obecnej ad raj 
cy Niemiec odmawiają mu prawa do pa
nowania w Niemczech, ale bliski jest 
czas, kiedy tę władzę obejmie.

BERLIN, 50.8. Pisma hitlerowskie, a w 
s zozegółlnośc i „Vólkische r B eobachlte r ‘' 
■pieszą, że fakt otwarcia Reichstagu prizez 
żydówkę Klarę Zumibel vel Zetkin bę
dzie policzkiem dla narodowych Nie
miec. Na hańbę tę nie powinien pozwo
lić żaden czujący swą godność syn rasy 
nordyckiej.

po- 
Je-

Strajk tkaczów
W LANCASHIRE.

LONDYN, 30.9. — Prasa rozmaicie 
określa liczbę strajkujących tkaczów 
w koręgu Lancash.re. Według „Time- 
sa“ nie pracuje 112.000 robotników, a 
więc 75 proc, członków związków za
wodowych, które opowiedziały się za 
strajkiem.

W dniu wczorajszym związki za
wodowe, jak i związki pracodawców,, 
opublikowały deklaracje, w których 
domagają się natychmiastowej inter
wencji rządu celem zażegnania kon
fliktu.

Atak powstańców chińskich
NA JAPOŃSKIE LOTNISKO.

PARYŻ, 30.8. O ■wczorajszym a talku I 
chińskim na japońskie pozycje w Muk- 
denie nadeszły dziś dalsze informacje.

Pod osłonią ciemności cztery oddziały 
wojsk chińskich, przebrane po cywilne
mu, w liczbie około 100 ludzi wtargnęły 
na teren militarny Japom ji i podłożyły 
ogień pod jeden z hangarów głównego 
lotniska, następnie zaś usiłowały ad-obyć 
stacje radjotele.gr aficzną i równocześnie 
otworzyły ogień na posterunki japońsiko- 
mandżurskie.

Po stronie Japończyków jest jeden za
bity i trzech ciężko rannych, z posterun
ków mandżurskich jeden zabity i jeden 
ciężko ranny, p-o stronie chińskiej ma 
być około 20 zabitych. Strzelanina ima
ła około godziny.

Przeprowadzenie kontrataku przez Ja
pończyków było bardzo trudne, ze wzglę 
dn na to, że napastników, przebranych 
po cywilinemu, niepodobna było odróżnić 
od innych mieszkańców miasta.

-Wieczorem, przed chińskim atakiem, 
wszyscy cudzoziemcy zostali uprzedzeni, 
aby wśród nocy nie opuszczali swoich 
mijeazkań. •

„ROZBROJONE" NIEMCY.
U góry oddział Stahlhelmu przed Hindenhurgiem, u dołu ćwiczenia artyleryjskie.

Rozkradanie zboża
NA UKRAINIE.

RYGA, 30.9. — Liczne wyrok. śrńier 
ci, wydawane przez sądy sowieckie 
na Ukrainie ńa włościan, oskarżonych 
o kradzież zboża z kolektywów rol
nych, jak dotychczas, nie odniosły 0- 
czekiwanych skutków. Członkowie 
kolektywów rolnych w dalszym cią
gu zabierają znaczną część zboża, u- 
Mywając go przed władzami. Cha
rakterystyczne jest dla sytuacji- we
wnętrznej Sowietów, że jak stwierdza 
ją raporty władiz miejscowych, rejo
nowe sowiety Oraz kierownicy miej
scowych organizacyj komunistycz
nych nietylko, że nie sprzeciwiają się 
rozikradaniu zboża, lecz w wielu przy 
padkach sami biórą w tem udział. 
Wśród ludności bow.em Ukrainy po
wszechnie panuje obawa, że forsow
ny wywóz zboża z Ukrainy spowodu
je tej zimy formalny głód.

Nie postać dziewczyny
LECZ GŁÓWKA KAPUSTY.

Znamy pacyfista niemieek', profesor 
uniwersytetu w Karlsruhe, Guimbel, 
otrzymał dymisję od ńiitLsterśtwa 
■oświaty w Badeinji. Obecnie minister- 
stwo wyjaśnia, iż udzieliło dymsji 
profesorowi Gumlbelowi za to, że na 
zebraniu studenckim wyraził się, iż 
w Niemczech nie powinno się staiwiać 
pomników symbolizujących wojnę w, 
postaci przewiewnie ubranej dziew
czyny, ale raczej kamień, na którym 
znajdowałaby się główka kapusty — 
symbol głodu. Zdaniem ministerstwa 
oświaty, profesor Gumbel, wyrażając 
■się w tein sposób, obraził uczucie 
pa-t.rjotyzmu i wkroczył na tory de- 
magogji, nic licującej ze stanowis
kiem, które zajmował.

Co w takim razie powolno spotkać 
dość licznych profesorów wiary hiile- 
irowskiej, którzy pozwalają sobie na 
demagogję szowin styczną przy każ
dej okazji?

Pogoda na dziś.
Przewidywany przebieg pogody > 

dniu dzisiejszym: Rankiem mglisto lub 
chmurno, w ciągu dnia rozpogodzenia. 
Temp, bez większych zmian. Słabe wia
try z północy.

Mord polityczny
wśród kolonji włoskiej w Brukseli.

BRUiKSELA, 30.8. Zamordowany tu 
został przybyły z Włoch Albo Barcari. 
Mord ten ma tło polityczne. Policja w 
związku z tajemniczeimi okolicznościami, 
>j$ jfik.itfth mord został jnooełnkiauL stoi

przed zagadką, której nie jest w stanie 
n>a razie rozwiązać.

Barcari po przyjeździe do Brukseli 
spt 11 się z innym Włochem, poczem o- 

t by dwaj &ię na przedmieście Arnder

OD ADMINISTRACJI.
Do dzisiejszego nom.ru dołą

czamy dla naszych zamiejscowych 
prenumeratorów blankiety PKO. 
celem niszczenia przedpłaty za 
miesiąc wrzesień.

radjotele.gr
nom.ru
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Powiększenie obiegu bilonu 
tem pisze prasa sanacyjna.
z ir. 1927 i obecnie nie obowiązują.

Jeszcze niefortuniej wyglądają 
przytoczone przez „Expres Poranny" 
cyfry obiegu bilonu w innych kra
jach. Dowiadujemy się mianowicie, 
że np. w Belgji wypada bilonu na 
głowę 14 zl., a w Czechosłowacji 17 
zł. To prawda. Ale w Belgji ob eg 
banknotów, opartych na pokryciu 
zlotem, wynosi przeszło 500 zl. na 
głowę, w Czechosłowacji około 140 
zł. Wynika z tego, że w Belgji sto
sunek bilonu do baknotów wynosi 
niespełna 3 proc., a w Czechosłowacji 
około 12 proc. ,__ t______ ____

A jak je-st w Polsce? tej sprawie jest pytanie: na co będz e
Z końcem r. 1927, kiedy w związku użyta nowa transza bilonu? Tej kwe- 

z reformą i walutową ustalono naj- stji nie wyjaśniają komentarze pra- 
wyższą granicę bilonu na 320 milj. sy sanacyjnej.

Co o
Według zgodnych doniesień całej 

prasy rządowej w najbliższym czasie 
ma nastąpić zwiększenie obiegu bilo
nu o 25 proc, obecnego ustawowego 
stanu, z 520 na około 400 m Ijonów 
złotych.

Pod względem prawnym rzecz ta 
wygląda następująco: Maksymalna 
ilość bilonu określona została w roz
porządzeń u Prezydneła Rzeczypo
spolitej z dnia 15 października 1927 
r. „o stabilizacji złotego". Artykuł 6 
tego rozporządzenia brzmi:

„Poza monetami zlotemi będą na rachu
nek skarbu państwa wybijane i puszczane 
w obieg monety z innych metali na zasa
dach, ustalonych w osobnem rozporządzeniu.

Wysokość emisji tych monet, wliczając w 
tę emisję składające się z tychże monet re
zerwy kasowe skarbu państwa, nie może 
przekroczyć kwoty 520 miljonów zł., o ile 
w tym względzie nie nastąpi porozumienie 
z Bankiem Polskim*'.

Rozporządzenie o stabilizacji złote
go nie może być zmień one dekretem 
Prezydenta na podstawie ustawy o 
pełnomoctnictwąch. Mianowicie punkt 
a) art. 1 tej ustawy powiada wyraź
ne, że dekrety, wydane na zasadzie 
pełnomocnictw nie mogą dotyczyć 
„zmiany statutu Banku Polskiego i 
zmiany rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dna 13 paździer
nika 1927 r. o stabilizacji złotego". 
Zdanie powyższe dodane zostało do 
ustawy przez Sejm; w pierwotnym 
projekcie rządowym go ne było.

Wynika ,z tego, że rząd nie może 
na własną rękę podwyższyć sumy 320 
m Ijonów. jako maksymalnej granicy 
ern sji bilonu. Może to -uczynić tylko 
w porozumieniu z Bankiem Polskim, 
którego rada zbiera s.ę w najbliższych 
dniach. Według doniesień prasy rzą- 
dowej zgoda rady Banku Polskiego 
jest jakoby zapewniona.

W związku z powiększenem. emi
sji nastąpi wypuszczenie srebrnych 
10-złotówek oraz zmniejszenie wielko
ść. i wagi 5 i 2-złotowych. Odnośny 
dekret Prezydenta, stanowiący nowe
lę do rozporządzenia o zmianie ustro 
ju pieniężnego z 5 listopada 1927 r., 
już się ukazał.

Prasa sanacyjna, uzasadnając po
większenie ob.egu bilonu, niepotrze
bnie i błędnie s ęgnęła do dekretów 
rządu Wł. Grabskego z r. 1924, w 
których to dekretach wysokość emi
sji bilonu była uzależniona od 1 cz- 
by ludność., przyczem pierwotnie o- 
kreślono normę na 9 i pól zl., a-na
stępnie na 12 zl. na głowę. Błąd pra
sy sanacyjnej polega na tem, że 
wszystkie dekrety rządu Wł. Grab
skiego w tej sprawie zostały uchylo
ne rozporządzeniami stabił zacyjnemi

w

Ciężkie położenie
POLSKIEGO PŁATNIKA 

PODATKÓW.
O wysokości obc ążenia podatko

wego decydują nietylko cylry tego 
obciążenia w stosunku do dochodu 
społecznego, ale i absolutna wyso
kość tego dochodu, t. zn. im większy 
jest przeciętny dochód społeczny w 
państw.e,. tem większe ciężary są z 
łatwością znoszone przez podatników. 
Pod względem dochodu społecznego 
Polska zajmuje wśród państw euro
pejskich 22 m ejsce z przeciętnym 
dochodem spolecz.ny.rn w wysokości 
614 zl. na głowę ludności rocznie, pod
czas gdy perwsze miejsce zajmuje 
•Anglja (3.558 zł.), następnie Holan
dia (3.320 zł.), ósm® Danja (2.430 zł.), 
dzies ą.te Niemcy (2.288 zl.), czterna
ste Włochy (1.260 zł.), dziewiętnaste 
Rumunja (835 zł.), dwudzieste pierw
sze L.twa (646 zł.). Równocześnie w 
Polsce przypada na mieszkańca 92.5 
zł. wydatków państwowych, czyi 
15 proc, jego dochodu społecznego. 
Oczywistem jest, że jeżeli podatnik 
w Anglji przy 3.328 zł. rocznego do
chodu płaci 22.5 proc., w Niemczech 
przy 2.288 zł. — 17 proc., we Francj 
przy 2.120 zł. — 16.9 proc,, w Czecho
słowacji i Włoszech przy więcej niż 
podwójnym dochodzie polskim 15.5 
względnie 16.5 proc., to położenie pol
ak ego płatnika jest o wiele gorsze.

KANCLERZ RZESZY VON PAPEN
czasie swego przemówienia programowego w Monasterze, gdzie wystąpił przeciw 

Hitlerowi w związku z jego stanowiskiem w sprawie wyroku bytomskiego.

E. R.

Iluzoryczna niepodległość Mandżurji 
pod rzeczywistą władzą Japonji.

strony Ameryki A- Mandżuria stanę 
śię drugiem wydaniem Korei. Podo
bieństwo -tu i tam jest frapujące.. Po
zorne formy niepodległość, zachowa
ne. Przyczyny podboju te same — 
brak surowców. Mandżurją zac-howu 
je formę monarchiczną, ma . niawet 
własnego „władcę” — cesarza Pu-Ji. 
Korea jest również cesarstwem, ma i 
dzisiaj własnego cesarza. Kto o n m 
w.e? Kto o nim-słyszał? Zasłania go , 
swoją osobą rezydent japoński,. wła
ściwy rządca, kraju.

Japonja. dobiegła do .mety. Prote
sty liininych mocarstw nic już teraz ni,e 
pomogą. .Mogą się one; dobijać tylko 

domagać się teraz uwzględnienia 
zasady „otwartych drzwi” dla swego 
handlu w Mandżurj.i. . i .

Przynależność Mandżurji do Chin 
była od czasu obalenia cesarstwa 
chińskiego pustą formą tylko, słowem 
bez treści. Dzisiaj zaś i protesty chiń
skie są również pustym dźwiękiem. 
Gdzie jest rząd chiński, któryby, mai 
prawo reprezentowania’ istotnie Chin 
jako państwa? Chiny mają kilkana-, 
śćie rządów, które pretendują do ty
tułu rządów faktycznych i zwalcza- 
ją się wzajemnie. Ani siły ma.terjal- 
■ńej, ani siły, prawnej żaden’ z tych 
rządów nie posiada w takiej mierze, 
by imegł przeciwstawić. ’ Japon j coś 
więcej, nż śwstek papieru.

Akcja Ligi Narodów ma tylko tyle 
znaczenia, ile. go ma i mieć może ak
cja mocarstwa lub mocarstw, wystę
pujących w jej mieniu. A mocarstw 
tych niema na froncie Dalekiego 
Wschodu. Są tylko Stany Zjednoczo
ne, ale te nie należą do Ligi Naro
dów, a do akcji czynnej n.ie kwap ą 

, się w tej chwili.
Bezgłośnie przeto- odbyły ' się naro

dzimy drug ej Korei na Dalekim 
Wschodzie, a Imperjum japońskie 
poddało swej władzy i kontroli no- 

■ wy, wielki kraj.',

„Świat się obraca bez szmeru na
około swej os:...“ — pisał Nietzsche, i 
Świat nie dopatrzył dojścia Japoń
czyków do mety w Mandżurji. Pod
czas gdy nad rzeką Nomni, pod Szan
ghajem toczyły s.ę głośne walki, a w 
Genewie głośne rozprawy nad zatar- 
g em chińsko-japońskim, w Mandżur
ji dojrzewały pocichu owoce akcji 
japońskiej, które teraz w postać trak 
tatu między „niezależną" Mandżurją 
a Japonja spadły w nastawione ręce ■ 
dypłomacj: tokijskiej.

Japonja zrobiła z Mandżurj. drugą 
Koreę. Świat protestuje — ale za- 
późno. Kryzys światowy ułatwił Ja- 
ponj; jej akcję zdobywczą, a ostatecz

ne dopomogła jej natura, która klę
ską powodzi zmusiła powstańców 
mandżurskich do zaprzestania działań 
i obie strony postawiła wobec koniecz 
nego ratowan a dobytku i życia 
wspólne mi . s łani:. W tej sytuacji po
zostało Japonja tylko uregulowanie 
ostateczne, stosunku między sobą a 
państwem . wasalnem Mandżurji w 
formie prawno - państwowego trak
tatu.

Traktat ten zawiera tylko siedem 
punktów, ale w tych siedmiu punk
tach mieści się wszystko, o co wal
czyła i zab ega la Japonja od tylu 
lat. Zawiera więc on potwierdzeń e 
praw 1 interesów gospodarczych Ja
ponii w Mandżurji, przyznaje ,T * za
rząd i nadzór nad wszystkiemi linia
mi kolejowem. raandżurskieimi, przy- 
znaje przywileje pierwszeństwa dla 
inwestycyj kap talów japońskich, 
przyznaje swobodę wykonywań a 
wszystkich rzemiosł na terytorium 
państwa Mandżurskiego, przyznaje 
dalej prawo organizowania policj. i 
wojska, przyznaje prawo nominowa 
nia doradców japońsk.ch przy wszy 

: stkich urzędach mandżurskich.
i Z chwilą dojścia do skutku trakta

tu — co nie uilega wątpliwości potu - 
mo znaczących gestów protestu ze

zł., obieg bamknotów wynosił okrągło 
1 miljard, a pokrycie 1 miljard 200 
miljonów. Maksymalna zatem suma 
bilonu stanowiła 52 proc, obiegu, a o- 
koło 27 proc, pokrycia.

W dniu 20 sie-ripna br. było w obie
gu na 1.054 miljonów banknotów po
krytych 522 mil jonami złota i walut. 
Podwyższona do 596 miljonów suma 
bilonu, stanowiłaby około 40 proc, o- 
b'egu, a 76 proc, pokrycia. Licząc na 
głowę ludności, otrzymujemy nastę
pujące cyfry: banknoty 52 zł., pokry 
cie 16 zł., bilon 12 zł.

Naj ważnie jeżem zagadnieniem w

Polska rajem dla żydów.
WRAŻENIA DZIENNIKARZA 

FRANCUSKIEGO.
(KAP) W dzienniku paryskim „Jo- 

unnal des Deba.ts" (Nr. 232 z dn. 21.8 
52) ukazał się artykuł, opisujący 
„Wrażenia z Polski". Poda jemy z po
wyższego artykułu następujące uwa
gi, godne zastanowienia:

„Niemcy, którzy są pilnymi obser
watorami Polski i wszystkiego co się 
jej dotyczy, twierdzą, iż w kraju 
tym nie istnieją wogóle miasta rdzen
nie polskie. (!) Są jedynie miasta nie
mieckie lub żydowskie".

„Co do żydów, to trzeba przyznać, 
że istotnie wszystkie miasta na wscho 
dzie Polski' zaludnione 6ą żydam w 
70 do 90 procentach. W miastach ta
kich jak Pińsk, Równe, Dubno i Łuck 
ludność słowiańskiego pochodzenia 
przedstawia bardzo nikłą mniejszość; 
jedynie urzędnicy tworzą element 
polski, reszta są żydzi. Miasta te ro
bią wrażenie prawdziwych kołonij 
mniejszościowych. Nawet w więk
szych^ miastach, jak Lwów, Wilno 
Kraków i Po.znań ludność żydowska 
obniża się zaledwie do 40 proc. M.a- 
sta te, pomimo dość pokaźnej ilości 
swych mieszkańców, mają całkowi
cie charakter wielkich wisi. Jedynie 
Warszawa, centrum administracyjne, 
oraz Łódź, centrum przemysłowe, od- 
pow.adają mniej więcej typom miast 
europejskich”.

Pominąwszy uwagi na temat miast 
polskich, „o charakterze wielkich 
wsi , które to uwagi są oczywiście 
przesadzone, musiany się, niestety 
zgodzić z dziennikiem francusk m w 
wielu punktach.

Żydowstwio zalewa nasz kraj coraz 
szersizą falą. B. minister spraw we
wnętrznych, generał Sławoj-Sklad- 
kowski, oświadczył w Sejmie, że zgó- 
rą 600.000 żydom, przybyłym ze 
wschodiu, udzielił obywatelstwa pol
skiego.

Czy można się wobec tego dziwić, 
że jedno z najpoważniejszych i naj-. 
poczytniejszych pism we Francji w 
ten sposób charakteryzuje stan rze
czy w Polsce?

Wielkie dzieło historyczne
POLAKA AMERYKAŃSKIEGO.
Świeżo opuśc.la prasę nowa praca 

hisoryc.zina p. Mieczysława Haimana, 
znanego na wychodźtwie badacza 
dziejów Polaków na ziemi Waschin- 
gtona. Nowe dzeło p. Haimana, wy
dane w języku angielskim, nosi ty
tuł „Poland and the Amercan Revo- 
lutionayy War" i, jak wskazuje ty
tuł, przedstawia udział Polaków w 
walkach Ameryki o wolność. Dzieło 
to jest owocem żmudnej, systematycz
nej pracy, opartej o studja przepro
wadzone w bibljotekach amerytkań- 

' skich europejskich, oraz o badania 
materjałów, zebranych prywatnie. W 
książce swej p. Haiman odsłania nie
znane szczegóły, dotyczące roli Pol
ski Polaków w dziejach wielkiej re
publiki Stanów Zjednoczonych. Rze
czowa, a jednocześnie żywo i intere
sująco napisana książka posada 
pierwszorzędną wartość historyczną .: 
propagandową. Z całem uznaniem 
podkreślić należy, że pracom p. Hai- 
mana wybitnej pomocy udzieliło Zje
dnoczenie Polskie Rzymsko - Katolic
ku w Ameryce.

Eeha zawodów w Zurychn
W ZWIĄZKU LOTNICZYM.

W dniu 6 i 7 września br. odbędą 
się w Hadze obrady Federation Ae- 
ronautique Internati-onale. (F.A.I.), w 
których wezmą udział przedstawcie- 
le lotnictwa sportowego i turystycz
nego kilkunastu państw. Lotnictwo 
polskie reprezenować będą na konfe
rencji: dyrektor departamentu lotni
ctwa cyw.lnego w ministerstwie ko
munikacji, inż. Filipowicz, oraz sekre
tarz generalny Aeroklubu R.P., mjr. 
dypl. Kwieciński. Na konferencji 
rozpatrzony będzie m. ni. protest, zło
żony przez Polskę w związku z ostat- 
niemi zawodami lotniczemi w Zury
chu. Protest ten tyczyć będzie użycia 
przez jednego z zawodników specjal
nej domieszki do benzyny, co było 
wyraźnem przekroczeniem regulami
nu, oraz zmniejszyło znacznie szanse 
zawodnika polskiego, kpt. Bajana.
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WESOŁE I SMUTNE. i

HME PffilH.
Prócz tych beskidzkich powsino

gów, którym poświęcił swój poemat 
Emil Zegadłowicz, są jeszcze letnicy, i 
zwani również między Czantoirją a , 
Babią Górą powretrznilkami, co jest 
o tyle trafne, że w tamtych stronach 
żyje się przeważnie .powietrzem, a w 
najlepszym razie piwem żywieckim, 
bo o żywność nąogół jest trudno. Na
tomiast, jeżeli chodzi o wędlinę, to ( 
naprzykład kiełbasa żywiecka o wie
le smaczniejsza jest w Sosnowcu niż . 
w Żywcu, który ponadto, jak to o- . 
golnie wiadomo, słynie z tego, że nie
podobna w tem mieście znaleźć ani ; 
jednego sklepu żydowskiego. Piwo, , 
kiełbasa i nieobecność ludności ży- I 
dowakiej — oto trzy tytuły do sławy .

?a. Gdy jednak do Zwardonia, ( Sierskiej Górki, Rajczy, Jeleśni, ( 
owić poczęły zjeżdżać nieprzeli

czone tłumy letnich uciekinierów z 
zadymionego Śląsika i Zagłębia, za
wadzając po drodze o Żywiec i je'ż- 
dżąc następnie do niego po każdą 
główkę kapusty — miasto to zyska
ło czwarty i najpiękniejszy tytuł do 
sławy, jako miejscowość pięknie po
łożona wśród gór o łagodnych zbo- t 
czach, gęsto porośniętych ciemną 
szczeciną lasów.

Jakże się to tam żyje latem w o 
wych Pewlach, Koszawatacll, Hućis- . 
Łach, Świnnej i Kiełbasowie? W cza
sie kończących się własne wakacyj 
wsie beskidzkie nie mogły się skar
żyć na brak letników. Wszędże było 
ich naogól dostateczne dużo, aby 
powstała obawa, że zrodzi się atmo
sfera miejskiego przymusu, skrępo
wania i plotek.

Jakoś się jednak bez tego obyło. W 
żenująco przezroczystych nurtach 
Koszarawy i Soły można było zaży
wać chłodzącej kąpieli, a na słońcu, 
wspaniale palącem tego roku, opalić 
się na czekoladowo i robić tem Be
skidom reklamę .po powrocie do mia 
sta przez długie jeszcze tygodnie.

Choć to i głucha wieś, ale na nu
dę skarżyć się nie można. O każdej 
porze dnia łatwo o zajęcie. K:edv sę 
spojrzy rankiem w górę ku smrekom, 
to jakże nie iść po rosie na grzyby, 
choć tegoroczny sierpień naógół su
chy nie sprzyjał urodzajowi grzy
bów, ale kto ma grzbiet giętki i każ
demu się napotkanemu krzaczkowi 
nisko ukłonił, to przecież koniec koń
ców coś nie coś znalazł, jeżeli nie 
borowika, to choć grzyba podlejszego 
gatunku.

Kiedy zaś poprzez szpary mrocz
nej ściany lasu świerkowego coraz 
silniej przebijają się pasma słonecz
ne, czas zejść do yzeki, położyć się 
nad nią i pozwalać się pocałować 
słońcu w plecy koloru orzechowego. 

:W dzień pochmurny niemałą przy
jemność sprawia widok jak strzępia
ste chmury flirtują z graną, otacza
jąc wierzchołki gór edemno-szaremi 
welonami niby w uścisku miłosnym. 
Ne wiadomo wówczas, czy niebo zbli
żyło się ku ziemi, czy góry tak przez 
noc urosły, ale chyba i jedno i dru
gie, bo człowiekowi, co przez całą zi
mę chodził po mieście z nosem spu
szczonym, na kwintę i oczyma wle- 
pionemi w dziurawe trotuary, wyda- 
je się nagle, że wszystkie tamte miej
skie zgryzoty nie wiele więcej są 
warte niż pchły beskidzkie, licznie 
reprezentowane na łóżkach letnisko
wych, że du6za w nim się podniosła 
nad szczyt Romanki i wyżej jeszcze.

W dniach, w których najeżenie po
ezji w sercu letnika nieco się zmniej
sza, oczekuje go inne zabicie czasu: 
mianowicie zajmuje się on transpor
towaniem artykułów żywnościowych 
iz najbliższego miasteczka pod strze- 
che wynajętej chałupy. Widziało się 
ludzi skądinąd najzupełniej powiaź-
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Wydawnictwo 
vKurjera Zachodniego"

nych jak zamieniali Się w jucznych 
wielbłądów i z wytrwałością samo
chodów ciężarowych dźwigali kosze 
z bułkami, podpierając się jak laską 
— grubą suchą kiełbasą, żywiecką. 
Był to widok wzruszający i ape
tyczny.

Niestety wszystko ma swój konie-ć 
a kiełbasa nawet dwa końce. Kończą 
się też i wakacje. Po rozkoszach le
tniskowych beskidzkie powsinogi' wra 
cają do powszedniości codziennej 
żmudnej pracy.

K. ć—rk.

Towarzystwo muzyczne w Dąbrowie 
wznawia swą działalność.

rola Guzilkowskiego daje gwarancję 
pożytecznej i na wysokim poziomie po
stawionej pracy. Prócz prac Zespoło
wych przewiduje się również kształ
cenie śpiewu solowego członków, ma
jącego późniejsze swe uzewnętrznie
nie na wieczornicach i koncertach. 
W październiku r.b. w związku z ob
chodem dni Ohopinowśkich W Polsce 
odbędzie 6ię między inuemi wielk 

koncert ludowy z udziałem wszysi- 
kich zespołów śpiewaczych i miuzycż- 
nych naszego miasta.

Wszyscy więc, chcący oddać hołd 
wielkiemu Genj-uszowi pieśni i muzy
ki polskiej i krzewić dalej jego idee 
w rozpowszechnianiu kultu pieśni oj
czystej wśród najszerszych warstw 
społeczeństwa, winni ofiarować swą 
pomóc i pracę wpisując się na Człon
ków najstarszej placówki ńa terenie 
Zagłębia, jaką jest Towarzystwo mu
zyczne w Dąbrowie. Wipiśy przyj
muje się we wtorki i piątki w lokalu 
Towarzystwa od godz. 20 dó godiz. 22 
począwszy od dnia 2 września r.b.

Pierwsza lekcja chóru mieszanego 
op przerwie wakacyjnej odbędzie się 
w piątek dnia 2 Września r.b. o go
dzinie 20. Obecność wszystkich człon
ków czynnych i nowowprowadzony-ch 
ze względu na krótki czas, dzielący 
nas ód koncertu Chopinowskiego — 
konieczna.

Tow. muzyczne w Dąbrowie nade
słało nam komunikat następująicy:

Zarząd Towarzystwa '.muzycznego 
w Dąibrowie, wznawiając sw.ą działal- 

la- 
teje śpiewu 

zpoczy.nają się z cłnietn 
■Ib. i odbywać się będą 

w roku ubiegłym, t. j. we 
piąltlki — lekcje chóru mie- 
środy — chóru męskiego i 
— próby orkiestry.
zarząd Tow. miuzyczmego,

ność po przerwie wakacyjnej, pod 
je do wiadomości, że lekcje śpiew
1 muzyki rozpoczynają się z dniem
2 września rJ 
tak jak 
wtorki i 
szanego, 
czwartki

Nadto „ . = ,
pragnąc, poza spójnią duchowią na te
renie pieśni i muzyki, zbliżenia to
warzyskiego członków czynnych i 
zwyczajnych, według swych starych 
tradycyj, przystąpił do urządzenia 
własnego lokalu, który się mieści, 
jak dotychczas w resursie, dokąd za
prasza członków Zwyczajnych, któ
rzy dotychczas brali minimalny u- 
dział w życiu Tow., by zechcieli przyj 
rżeć się bliżej pracy Tow. i sami wzię
li żywszy w niej udział.

Wieczornice, urządzane w roku ub., 
mające za sobą juiż ustaloną Opinję 
kulturalno - towarzyskich zebrań, 
również i w roku bieżącym odbywać 
się będą raz w miesiącu. Zarząd Tow. 
przewiduje także urządzenie poran
ków dla młodzieży oraz koncertów. 
Kierownictwo artystyczne, spoczywa
jące w rękach znanego na tlit. terenie 
długoletniego dyrygenta, p. prof. Ka-

KRONIKA ZAGŁĘBIA.
KALENDARZYK.

Kino teatry w Zagłębiu
dziś wyświetlają: 

SOSNOWIEC 
ZAGŁĘBIE: Czar tanga. 
PAŁACE: Ludzie nocy.

BĘDZIN 
NOWOŚCI: Ludzie morza.

DĄBROWA
ARS: Pod kuratelą.
KOMETA: Ta inna.
WANDA: Krysia Leśniczanka.

X ZAWIADOMIENIE. Dyrekcja _
SóSnówcti zawiń- 
racjji- rozpoczęcia 
przybyć do giiańr 
godz. 9 rano.

gim-

«

nazjum im. Staszica w 
damia uczniów, iż iz 
roku śzlkoilńeigo winni 
naizju.rn w czwartek, o
X NOWE MONETY. W obiegu ukaza
ły się już nowe monety 10 zlotowe. Ry
sunek na. monetach jest estetyczny. No
we monety są skwapliwie poszukiwane. 
Niestety, w cłzisiejszyich czasach nawet 
zdobycie zwykłej dziesięciozłotówki nie 
jest rzeczą łatwą, a temibardaiej monet 
nowych, których narazie jest w obiegu 
jeszcze niewiele.
X NOWE ZARZĄDZENIA POCZTOWE 
W „Dzienniku Ustaw" nr. 74 z din. 29 
bm. ogłoszono rozporządzenie ministra 
poczt i telegrafów o częściowej zmianie 
i ueuipełnieniu taryfy telegraficznej i te
lefonicznej/ N.a mocy rozporządzenia 
wprowadzi się w życie nadawanie tele
gramów w pociągu do wszystkich miej
scowości " Polsce za opłatą 5 zł. 20 gr. 
za 14 wyrazów minimum. Rozporządze
nie postanawia, że wszystkie rozmowy 
międzymiastowe mają pierwszeństwo 
przed rozmowami miejscowemi i w wy
padku ich zgłoszenia rozmowy miejsco
we po upraedniem ’ zawiadomieniu abo
nentów zostają przerywane. Wreszcie 
ustala, że abonent obowiązany jest uisz
czać opłaty za wszystkie rozmowy, prze
prowadzone z telefonu zaabonowanego 
przez niego, do rozmów międzymiasto
wych, niezależnie od tego, kto rozmowy 
prowadzib

Przed wprowadzeniem
NOWEGO KODEKSU KARNEGO.
W ziwiązlku z wprowadzeniem nowe

go kódćlkfiu kannego, który zacanie obo
wiązywać od juitra, odbyła się w uib. po
niedziałek 'konferencja w sali starostwa 
w Będzinie, celem zaznajomienia z ko
deksem oficerów policji.

Konferencję zagaił prokurator Sądu 
okręgowego w Sosnowcu p. Salak, a na
stępnie referat o nowym kodeksie wy
głosił wiceprokurator Dąbrowski,

W konferencji wzięli udział pp.: eła- 
tosta Bńxa. ż referendarzami starostwa, 
wiceprezes Sądu okręig. sędzia S. Wolski, 
pprok. We wióra-, wszyscy oficerowie 
policji powiatu Będzińskiego z komen
dantem powiatowym kom. Kocuperem 
oraz kom^endanci powiatowi z Zawiercia 
i Olkusza.

X O PRZESTRZEGANIE PRZEPISÓW. 
Mimo istniejących w tym zakresie prze
pisów, ńa ulicach miast Zagłębia usta
wicznie widzi się przejeżdżające wozy, 
naładowane mąką, wapnem, szmatami, 
kośćmi i t. p. przedmiotami-, beż należy
tego Ziabezpi eczeni a, t.j. nie nalk rytych 
lub opakowanych. Zjawisko to trwa już 
od dłuższego czasu, z ćz-ego możnaiby 
wnioskować, iż nikt temu nie przeciw
działa, a ponieważ przepisy wyraźnie o- 
kreślają, jak należy przewozić wspom
niane przedmioty, możeby wreszcie ktoś 
s’ę tą sprawą zainteresował i zmusił o- 
pornych do respektowania obowiązują
cych przepisów.
X WYSOKOŚĆ HONORARJUM AD
WOKATÓW. Naczelna Rada Adwokac
ka w Warszawie żastańawiała się ńa 
jeidnem z ostatnich posiedzeń nad kwe
stą zawierania przez adwokatów umów 
o wynagrodzenie dodatkowe, zależne od 
wyniku sprawy. Po wyczerpującej dy
skusji ustalono, że uzależnienie wysoko
ści honor ar j urn dopuszczalne jest tylko 
w sprawach cywilnych. Należy się jed
nak przytem kierować słusznością, aby 
wynagrod*żeu;e obrońcy nie było nad
miernie wygórowane. W obrońach nato
miast kannych uzależnienie wysokości 
horiórarjum od wyniku sprawy — uzna
no za niedopuszczalne. Nie odpowiada 
to bowiem godności adwokata, aby za
strzega! sobie wysokość wyinagrodzenia 
według wyniku spraw, gdyż adwokat jar
ko rzecznik prawa i słuszności nie może 
się w swych funkcjach kierować wzglę
dami sprzeCiznemi z dobrem publiczinem.
X REJESTRACJA 18-LETNICH W CZE

1 ŁADZI. Z dndeim 1 września b.r. magi
strat czeladzki przystępuje do rejestra
cji wszystkich mężczyzn, urodzonych w 
roku 1914. Rejestracja trwać będzie ca
ły wrzesień, prizyozem w razie niezgło- 
sizenia 6ię, winin będą karani
X USIŁOWANIE SAMOBÓJSTWA. 18- 
letnia Józefa Jędrusik, bez stałego miej
sca zamieszkania napiła się onegdaj w 
celu samobójczym esencji octowej. De
natkę przeiwiięziOnió do szpitala miej
skiego W Sosnowcu.

W sprawie ożywienia
RUCHU BUDOWLANEGO.

Ministerstwo spraw wewnętrznych wy 
dało do wojewodów okólnik w sprawie 
przygotowania odpowiednich planów 
'cchnicżnych do robót budowlanych.

Zastój, panujący óbecńie w budowni
ctwie i przemyśle, bezrobocie, oraiz nie
zaspokojone potrzeby mieszkaniowe, na
kazują władzom państwowym i samo
rządowym podjęcie energicznych kro
ków dla ożywienia ruchu budowlanego. 
Dla zrealizowania ezersaej akcji niezbęd
ne jest uzyskanie odpowiednich terenów 
budowlanych, należących do skarbu 
państwa. W związku z tem b. Minister
stwo robót publicznych wydało w swoim 
czasie zarządzenie w sprawie przygoto
wania pizeiz urzędy wojewódzkie odpo
wiednich planów. Wobec tego, że zarzą
dzenie to nie zostało dotychczas należy
cie wykonane, Ministerstwo spraw we
wnętrznych poleciło wojewodom wyda
nie odpowiednich zarządzeń, aby wyma
gane dane zostały jakinajszybciej Mini
sterstwu dostarczone. Dane te obejmują 
przedewsizystkiem plamy sytuacyjne 
wszystkich terenów państwowych, nada
jących &ię do celów budowlano - miesz
kaniowych, plany orjentacyjne terenów, 
oraz opis techniczny. W razie braku od
powiednich terenów państwowych, pożą
dane jest wskazanie nadających się na 
»cn cel terenów, należących do związ
ków komunalinneh.

PROGRAM RAD JO WY t 
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1-1.58 Syguał czasu., hejnał z Wieży Ma- p 
•rjadkiej — 12.20 Komicent z płyt giraimofo- ‘ 
nowych — 12.40 Komunikat meteoroliogicz- : 
my — 12.45 Dalszy ciiąig koncertu — 14.00 < 
Komunikat gospodarczy — 15.00 Komunikat 
gospodarczy — 15.10 Koncert, z płyt gra 
mofonowych — 15.40 FeLjeton dllia młodizie- 
ży pt.: „Szkoła w polu‘‘ — red. M. Chudek . 
— 15.55 Obrazek dla najmłodszych dzieci 
pt.: „Lot w stratosfeirę" — Benedykta Her
tza — 16.05 Koncert z płyt gramofonowych
- 16.40 Skrzynka pocztowa. Koresponden

cję bieżącą omówi p. St. Steczkowski — 
17.00 Muzyka baletowa — 18.00 Odczyt - 
18.20 „W pałacu Łazienikow-sikim'’ (z cyklu 
wędrówek mikrofonu") — 1S.45 Muzyka ta
neczna z kawiarni hotelu „Europejskiego" 
w Warszawie — 19.10 Rozmaitości —. 19.30 
Komunikaty Związku młodzieży polskiej - 
19.45 Mgr. St. Turski. „Ile jest gwiazd na. 
niebie?" — 20.00 Muzyka lekka — 20.55
Kwadrans literacki — Humoreska Karola 
Dickensa pt.: ..Pierwsza hulanka. Fragtm. z 
.powieści „Dawid Cópęrfiedld“ — 20.50 Kón 
Cert Tria Dudackiego — 21.55 Komunikat 
meteorologiczny — 22.05 Muzyka taneczna
— 22.40 Wiadomości ąportowe — 22.50 In- 
tenmezizo muzyczne — 25.00 Skirżyin-ka pocz
towa w języku francuskim.

----- o------
X POSIEDZENIE RADY PRZYBOCZ
NEJ W BĘDZINIE odbędzie się w dru
gim. terminie dziś o godz. 20 według na
stępującego porządku obrad: -przyjęcie 
protokułu, odiozytanie reskryptu woje
wody kieleckiego w sprawie zatwierdze
nia budżetu gminy tn. Będzina na okres 
1952-33, sprawa wprowadzenia w roku 
1932-35 dopłat na pokrycie kosztów zało
żenia i utrzymania wodociągów w kwo
cie ogólnej zł. 55.000 na skutek polece
nia wojewody kieleckiego, wyjaśnienie 
kierownika tymczasowego zarządu w 
sprawie wniosku r. Rechnica dotyczącego 
przepisów wodociągowych.
X WIELKI ŚWIATOWY ZLOT HAR
CERSKI. Związek harcerstwa polskiego 
otrzymał zaproszenie do wzięcia udziału 
w 'wielkim światowym czwartym z kolei 
międzynarodowym zlocie skautowym, 
który odbędzie się w lecie roku przy
szłego pod Budapesztem. W czasie zlotu 
odbędzie się również VH międzynarodo
wa konferencja naczellników narodo
wych organrzacyj skautowych. W zlocie 
wezmą udział delegacje wszystkich nie
mal państw świata. Na czele komitetu 
orgauizacyjinego stoi prezes węgierskiej 

harcerskiej, hr. Teleki.
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Zakończenie półkolonij 
dziatwy szkolnej w dąbrowie. 
W roku bieżącym Magistrat Dąbro

wy wysłał na kolonje letnie do Okra- 
dzionowa 212 dzieci szkolnych. P>oza- 
bem w mieście urządzono półlkolonje 
dla biednej dziatwy. Półkolonje by
ty w ten sposób .zorganizowane, iż 
pierwsza partja dzieci, w liczbie 200, 
przychodziła codziennie do szkoły im. 
Konopnickiej, gdzie dzieci otrzymy
wały śnadanie, poczem pod opieką 
osób 6tar6zych udawały się na Zielo
ną, spędzając czas na grach, zaba
wach, kap eli i wygrzewaniu s.ę na 
piasku. W południe wracano do szko
ły, gdzie dziatwa otrzymywała obiad, 
a po odpoczynku odbywały się żaba 
wy, pogadanki i t. p. rozrywki. Ogó
łem dzieci otrzymywały 4 razy dz en- 
nie smaczne i obfite pożywienie.

Po miesiącu przyszła nowa partja 
dzieci, w liczbie 218, również na okres 
4-tygodniowy. Półkolonje utrzymy

wane były z ofiarności publicznej, a 
koszt utrzymania półkolonji wyniósł 
około 9 tysięcy zł. Prowadzenie pół
kolonii powierzono Zw. pracy oby
watelskiej kobiet.

Wczoraj odbyło się oficjalne za
kończenie półkolonij w szkole im. Ko
nopnickiej, gdzie zebrały się dzieci, 
ich rodzce, wychowawcy i kierow
nicy półkolonij. Do zebranych prze
mówił p. prezydent Madeyski, wy
jaśniając historję powstaną półko
lonij, znaczenie ich dla dziatwy, wre
szcie składając wychowawcom i kie
rownictwu, a specjalnie pp. Wąsiko- 
wej i Hetmańczykowej podziękowa
nie za pożyteczną pracę.

Na6tępniie krótkie sprawozdanie z 
półkolonij złożyła p. Hetmańczyko- 
wa, a p. Szary, w imieniu Rady nad
zorczej komitetu podziękował wszy
stkim za starania i pracę przy prowa
dzeniu półkolonij. Zebranie zakończy
ła deklamacja, efektowne tańce i 
śpiew dziatwy.

X CZY NAPRAWDĘ NIKOGO TO NIE 
OBCHODZI? Na polach pomiędzy Ko
sze! ewem a W-arpiem odbywa się oo- 
dizieomie niebywałe widowisko, miano
wicie dwie armje smarkaczy, w wieku 
t>d 10 do 15 lat, prowadzą zaciekłe wal
ki, obrzucając się kamieniami. Ponieważ 
kamienie rzucane są nietylko ręcznie, 
lecz i przy pomocy proc, były tam już 
podobno poważniejsze wypadki. Widocz
nie rodziców walki te nie obchodżą, a 
może nawelt są dumni, widząc, jak dzie
ci ich się popisują, w każdym razie ktoś 
powinien się tem zająć i skandaliczne 
widowisko beziwizględnie zlikwidować, 
gdyż jest rzeczą niedopuszezaillną, aby 
młodzieży pozwolono na podobne zaba
wy.
X NOWY SPOSÓB NACIĄGANIA. 
Donoszą nam, iż w Sosnowcu ukajało się 
kilkoro nieźle ubranych i dobrze wyu
czonych dzieci, które w sprytny sposób 
wyzyskują ofiarność publiczną, zbiera
jąc datki na pogrzeb ojca, bądź też u- 
‘rzymują, że przywieziono je do Zagłę
bia, one zaś chcą wrócić do rodziców 
lub krewnych, mieszkających gdzieś na 
kresach. Ponieważ nie ulega wątpliwo
ści, że dzieci te specjalnie 'wysyłane na 
żebraninę, możeiby policja zwróciła na 
to uwagę i pomysłowy proceder zlikwi
dowała.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
P. W. B.: Nie skorzystamy.

Bieda-szyby
W SOSNOWCU.

Podczas strajku górniczego na p. ocząt - 
ku b. roku w Zagłębiu Dąbr. powstało 
wiele nielegalnych szybików, t. zw. 
bieda - szybów z których strajkujący 
górnicy i bezrobotni .wydoby wali węgiel, 
sprzedając go następnie po znacznie ni
skiej cenie, aniżeli kopalinie.

Praca w bieda - szybach pociągała za 
tobą wiele ofiar, bowiem naskułek pier
wotnego wydobywania, zdarzały się czę
sto wypadki

Przed paru miesiącami wskutek za
rządzenia władz bieda - 6zyby zostały 
zniszczone 1 zasypane.

Obecnie znów powstają nowe bieda- 
rzvby, zwlaszciza w- okolicy szybu Luid- 
wi.k, należącego do giw. hr. Renard, gdzie 
lezroibotini górnicy wydobywają węgiel. 
IV zwiążku z tem okoliczni mieszkańcy 
skarżą się, że od tego czasu rozbierane 
ją ploty, a drzewo z nich używane jest 
v clMyłinikflcA.

Po 42-dniowym strajku 
fabryka „Strem4* zostanie uruchomiona.

Przed sześciu tygodniami, jak wia
domo, porzucili pracę robotnicy fa
bryki chemicznej ,,Strem“ w Strze
mieszycach, naskułek wynikłego za
targu z dyrekcją fabryki, która za
proponowała im obniżenie zarobków i 
wydawanie zamiast deputatu węgło
wego ekwiwalentu pieniężnego.

Po odrzuceniu proponowanych wa
runków przez robotników, dyrekcja 
fabryki wymówiła wszystkim pracę. 
Wówczas robotnicy przerwali pracę 
i przystąpili do talk zw. strajku wło
skiego, nie opuszczając warsztatu 
pracv przez 42 dni.

Kilkakrotne konferencje nie dopro 
wadziły do żadnych wyników wobec 
nieustępliwego stanowiska obu stron.

Wreszcie otnegidajsza konferencja, 
zwołana przez inspektora pracy inż.

Federowicza doprowadziła do poro
zumienia.

Robotnicy zgodzili 6ię na obniżenie 
zarobków, natomast fabryka pozosta
wia nadal deputaty węgłowe.

Strajkujący przez 7 tygodni robot
nicy nie odnieśli żadnych korzyści 
materjalnych, a raczej straty, nato
miast odnieśli zwycięstwo moralne, 
wobec utrzymania deputatów wę
głowych.

P.o opuszczeniu fabryki przez ro- 
botników, przystąpiono do dalszych 
prac remontowych, przerwanych na- 
skutek strajku.

Od jutra fabryka zostanie częścio
wo uruchomiona i w miarę przepro
wadzanych robót robotnicy będą stop 
niowo przyjmowani do pracy.

ły .przez łaskawych ofiarodawców: 
’ firmę .„Engłebert", „Oświęcimi-Pra- 
ga“, firmy „Auito“ i P. Kucharski w 
Sosnowcu ora.z przez prezesa A. Do
browolskiego. Zawodnik, który osiąg
nie najlepszy czas dnia, otrzymuje 
nagrodę pieniężną od STS. „Unja". 
Pozatem każdy startujący otrzyma 
plakietę pamiątkową.

Powyższe zawody, będące pierwszą 
tego rodzaju imprezą sportową w 
Zagłębiu, .zapowiadają się nadzwy
czaj ciekawie, to też ściągną niewąt
pliwie liczną publiczność, żądną emo
cji, jaką daje oglądanie wyścigów 
motocyklowych na tarze.

ZE SPORTU.
Przed ogólnopolskiemi wyścigami 

motorowemi w Sosnowcu.

W nadchodzącą niedzielę, t. j. dnia. 
4 września b.r. STS. „Unja" urządza 
na sitadjonie swoim przy ul. Aleja w 
Sosnowcu ogólnopolskie torowe wy
ścigi motocyklowe, w których wezmą 
udział pierwszorzędni jeźdźcy Górne
go Śląską, Bielska, Krakowa, Często
chowy i Zagłębia Dąbrowskiego.

Zawody poprzedzi uroczystość po
święcenia toru. Nad całością imprezy 
przyjął protektorat komisarz miasta 
Sosnowca p. W. Kuźniak.

Regulamin wyścigów przewiduje 
dla zdobywców czołowych miejsc w 
poszczególnych biegach wartościowe 

I nagrody, które zadeklarowane zosta-

Biegi strażaków
z inicjatywy Związku straży w Olkuszu.

Okręgowy Związek straży pożarnych 
w Olkuszu zainicjował pierwszy w wo
jewództwie Ki deckiem jako ćwiczenia 
straży pożarnych, biegi na 200 mtr. z 
przeszkodami. Biegi, te przeprowadzone 
zostały w tym roku we -wszystkich stra
żach, które stawały do zawodów i wzbu
dziły nięmałe zainteresowanie do spor
tu. Ponieważ zostały one już zakończo
ne, w ub. niedzielę, podajemy wyinilki: 
Zdobyli: 11 punrflków — p. St. Wójcicki 
z Klucz, 9 pkt. — p Jain Krzywda z By- 
dlina, po, 8 pkt. pp.: Piotr Płonka z Kwa- 
śnimowa, St. Gut z Klucz i K. Wójcik z 
Ogrodzieńca; po 7 pkt. pp.: Fr. Baran z 
Bębła, Z. Szumny ze Smardzewic i Wal. 
Szatan z Ogrodzicńca; po 6 pkt. St. Pół- 
koszek z Kluczi, Jan Kamionka z Kollbar- 
ku, St. Ziimmiak z Kwaśniowa, E. Maty- 
sek z Ogrodzieńca i W. Wolski z Wol
bromia; 5 pkt. p. St. MaSizor z Łobzowa: 
4 pkt. p. P. Kozień z Wielkiej Wsi; po 
3 pkt. pp.: W. Nawara z Bętkowic, Fr. 
Czarnota z Klucz, Jul. Kowalski z Gie- 
bla, Jóizef Gołąb z Bolesławia, A. Kalem
bach z Ogrodizieńca, P. Żuchowicz z Wol

RAID LOTNICZO - AUTOMOBILO
WO - MOTOCYKLOWY.

Jednocześnie z czwartym lotem po
łudniowo - zachodniej Polski odbę
dzie sę w dniu 18 września sztafeto
wy raid lotnicz-o - autounobilowo-mo- 
tocyklowy, organizowany przez Ae
roklub Krakowski. Obecnie opraco
wywany jest regulamin tego radu, 
uzgadniany z oraanizaciami automo- 
ibiloWdemń

btromia; po 2 plkt. pp.: A. Stawarz z 
Klucz, Jan Walniik z Klucz, A. Kózień z 
Wielkiej Wisi-, Sz. Kapuśniak z Dóbraiko- 
wa, St. Gawinek z Łan Wielkich, Wł. 
Gajda z Ogrodzieńca. Michał Dobromil- 
ski, z Wolbromia i L. Strojny z Łobzowa;
1 pkt. p. Jan Fro-mbleiwiciz z Bolesławia.

Biegi odbywały się na torach długości 
200 mtr., przyczem jalko przeszkody sta
nowiły: 1) na 40 metrze — rów do sko
ku w dal (5 mitr, szerokości), 2) na 75 
mtr. — płotek wysokości 1 mtr., 5) na 
100 mtr. — ściana drewniana -wysokości
2 mtr. 20 cm., 4) na 155 mtr. — kładka 
długości 6 mtr. położona nad rowem do
wolnej głębokości. 5) na 190 mtr. — (przy 
wspinalni) — drabina hakowa, zawieszo
na na pierwszym piętrze wspina Im i. 
gdzie na haku zawodnik zawieszał linkę 
splecioną, po której opuszczał się w dół 
przechwytami rąk, bez pomocy móig. Naj
krótszy Czas w biegu z takiemi przeszko
dami, wynosił 64 i pól sekundy, który 
zdobyli pierwsi dwaj zawodnicy; naj
dłuższy 94 sekundy.

ŁÓDŹ MOTOROWA NA BRYNICY.
W najbliższym czasie na wody 

Brynicy w Czeladzi spuszczona będz:e 
łódź motorowa, własność p. Heintzego.

Budowa łodzi prowadzona jest na 
miejscu, przyczem w większej części 
wykonana ona będzie z al-uiminjoim. 
Będziejto pierwsza łódź motorowa w 
Zagłębiu, przyczem przeznaczona wy 
Jacznie dla soortu.

5 i 6 oddziały
PRZY SZKOLE ĆWICZEŃ.

Proszeni jesteśmy o zamieszczenie na
stępującego komunikatu: „Dyrekcja 
państwowego seminarjum nauczyciel
skiego żeńskiego im. M. Konopnickiej 
podaje do wiadomości rodziców. Wobec 
zamknięcia pierwszych klas w gimńa. 
zjach państwowych., dyrekcja semina- 
rjujn żeńskiego otwiera od 1 września 
r.b. przy wzorowej szkole ćwiczeń od
dział ,i5 dla kandydatek do klasy pier
wszej. Pro-gram nauki równa się progra
mowi gimn-aizjalnemu, ale z uwzględnie
niem wymogów i w myśl reformy szkol
nej dla o działu 5 szkoły powszechnej. W 
roku przyszłym otwarty zostanie oddział 
szósty na pozaomie klasy II. Po ukończe
niu 6 oddziałów dzieci będą mia-ly przy
gotowanie i prawo wstępu do gimnazjum 
nowego typu, zreformowanego, lub do 
4 klasy gimnazjum starego typu.

Dyrekcja dla umożliwienia rodzicom 
pozanr.ejfcowym ulokowania dziewcząt 
w 5 oddziale szkoły ćwiczeń przyjmuje 
do internatu, istniejącego przy semina- 
rjum, u.czeiiice- tegoż oddziału. Calodzien 
ne utrzymanie, troskliwa opieka i po 
moc w nauce .zapewnione. Zapisy przyj
muje i informacyj udziela codziennie za 
wyjątkiem niedziel sekretarjat, czynny 
od godziny 11 do 15. Adres: Sosnowiec 
— Pogoń, tri. Bracka 10. II piętro, pań
stwowe seminarjum naucz, żeńskie.

X AMATOR CUDZEJ SŁODYCZY, 17- 
letmi Wojciech Roch z Będzina (Kołłąta
ja 27), stanął wc®oraj przed Sądem okrę
gowym w Sosnowcu za dokonanie śmia
łego włamania do sklepu Władysława 
Mazura ((Będzin, Gziehows-ka 75) skąd 
skradł kilkadziesiąt złotych w gotówce, 
czekolady, tytoniu i papierosów na kwo
tę przeszło 1.000 złotych. Ukryty przez 
niego łup na strychu, znaleźli lokatorzy 
i zawiadomili. policję, w związku z czerń 
aresztowano Rocha i 10-Ietniego Mar ja na 
Rutkę (Góra Zamkowa 30), który w kra
dzieży odegrał rolę pasera. Rożprawa 
sądowa, zakończyła się skazaniem Rocha 
na rok więzienia i Rutki na dwa mie
siące.
X KRADZIEŻE. Izaak Szydłowski » 
Będzina- (plac. Prez. Mościckiego 27) za
wiadomił policję, że ze składu jego do
konywano od pewnego czasu systema
tycznej kradzieży części rowerowych. 
Straty poniesione wskutek kradzieży 
poszkodowany oszacował na 1000 zł. Po
licja wszczęła dochodzenie celem wy
krycia złodzieja.

Kazimierzowi Wafludze ze Strzemie
szyc skradziono w Sosnowcu z koryta
rza domu nr. 8 przy ulicy Targowej po
zostawiony chwilowo rower, wartości 
50 zł.

Aresztowanie
ZUCHWAŁEGO ZŁODZIEJA.

Jak w swoim czasie donosiliśmy, w 
dniu 29 b.m. wieczorem włamał się do 
mieszkania Konopińskiej przy ulicy Głó- 
wacikiego 5 w Sosnowcu nieznany zło
dziej. Spłoszony przez właścicielkę miósz 
kania, która niespodziewanie nadeszła^ 
włamywacz wyskoczył oknem i rzucił 
się do ucieczki.

ścigany przez lokatorów domu ora^ 
przez jednego z policjantów, złodziej gę
sto się ostrzeliwał. Korzystając z ciem
ności zdołał wóWOżas zbiec.

Po kilkudniowych poszukiwaniach o- 
negdaj zuchwałego złodzieja ujęto. Oka
zał się nim znany złodziej - włamywacz 
Józef Pyka ved Doda bez stałego miej
sca zamieszkania. Przy zatrzymanym 
znaleziono nabity rewolwer oraz naboje

Wczoraj Pyka vel Duda został osadzo
ny >w więzieniu.

JASTRZĘBIE ZDRÓJ - PERŁA 
UZDROWISK ŚLĄSKICH.

Ta przepiękna lesista miejscowość o la- 
godnymi podgórskim klimacie, leżąca w po
bliżu granicy czechosłowackiej — cieszy się 
niesłabnącą frekwencją gości.

Dobre połączenie komiumikacyijme (stacja 
kolej, w miejscu, doskonałe szosy), elek
tryczność. wodociągi, kanalizacje stwarza
ją w tej leśnej wypoczynkowej oazie — 
pierwszorzędne warunki wygody i komfortu.

Od 15 sierpnia obniżono znacznie cern 
za kąpiele. Od 1 września wynosi 3-tygo- 
dniowa kuracja ryczałtowa 218 zł., — 4-ty- 
godniowa *282 zł. W kwotach tych objęte 
są: oddzielny pokój w najlepszych pensjo
natach z utrzymaniem cał-odziennem z 4- 
razowymi posiłkiem, pościelą, światłem i ob
sługą, 1-razową poradą lekarską, taksą kli
matyczną, wszelkie kąpiele zaordynowane 
przez lekarza zdrojowego, ja.k solanki, bo
rowina na solance, kwas węglowy na so
lance, elektroterapja i hydroterapia.

Korzystajcie więc z tanieso sezonu w Ja- 
strzebla . Zdroju. 5471
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Kromka Zawiercia.
X Z O. W. P. W ZAWIERCIU. W ponie
działek odbyło się w lokalu własnym ze
branie placówki O.WjP. w Zawierciu. 
Referat p.t. „Położenie międzynarodowe 
•Polski" wygłosił p. Smoliński Janus-z z 
Sosnowca. Po dyskusji drugi referat 
pjt. „Kościół, Naród i Państwo" wygłosił 
p. Gorel Kazimierz. Po referacie wy
wiązała się ożywiona dyskusja. Zebranie 
zakończono hymnem młodych i okrzy
kiem na cześć Obozu Wielkiej Polski.
X NIEBEZPIECZNY MOSTEK. Ulicę 
Kościuszki z atecją łączy nasyp, rozdzie
lający dwa stawy. W je dnem miejscu 
nasyp ten jest przerwany tamą, nad któ
rą jest drewniany mostek. Tein właśnie 
mostek znajduje się w opłakanym sta
nie. Stare deski spróchniałe, w niektó
rych miejscach już dziurawe, przedsta
wiają niebezpieczeństwo dla przechod
niów. Szpary te są już tak wielkie, że 
noga dziecka a nawet osoby dorosłej, 
przy panujących ciemnościach może łat- 
Iwo w nie wpaść. Ze względu na to, że w 
bkolicy tej bawią się zwykle dzieci, na
leżałoby pomyśleć o naprawdę tego 
mostku.
X POBICIA. Piwko Stanisław (Górno
śląska) zameldował w komisariacie P.P. 
w Zawierciu o pobiciu so nożem przez 
Miłika Władysława (Hoża). Po pewnym 
.czasie przybył znowu ze skargą Miilik 
"Władysław o pobiciu go nożami przez 
braci Piwko w.
X HANDEL W CZASIE ZAKAZANYM. 
Kupiectwo żydowskie w Zawierciu upor
czywie nie stosuje się do przestrzegania 
przepisów o handlu w czasie zakazanym. 
Onegdaj sporządzono znowu doniesienie 
na Siennickiego Efroima. (N. Rynek) i 
Neufelda Iizraela (Piłsudskiego) o han
del w godzinach zakazanych. Przecho
dząc ulicami Zawiercia spotkać można 
sklepy żydowskie otwarte nawet do 
godz. 12 -w nocy. Odbija się to szkodli
wie na kupiectwie połskiem, które stosu
je się do przepisów.

W sprawie szkółek
DRZEW OWOCOWYCH.

Ministerstwo rolnic rwa wystosowało 
do powiatowych związków komunalnych 
okólnik w sprawie prowadzonych przez 
te związki szkółek drzew owocowych.

Wobec znacznej nadprodukcji drze
wek owocowych w ostatnich latach i 
wciąż rosnącej trudność’ ich zbytu, Mi
nisterstwo rolnictwa uważa, że akcja dal 
szego prowadzenia handlowych szkółek 
owrocowych przy powiatowych związ
kach komunalnych powinna ulec rewi
zji. Dochodowość sizkólek w najbliższych 
Katach jest wątpliwa, a prowadzenie pro
dukcji przy pomocy zasiłków z budże
tów samorządowych nie może być uwa
żane za celowe zużytkowanie fundu
szów, przeinaczonych na popieranie rol
nictwa.

Akcja ta tembardziej -powiną być pod 
dana rewizji, że stwierdzono, iż drzew
ka za szkółek samorządowych niejedno
krotnie z powodu braku fachowego kie
rownictwa gorsze są od towaru, dostar
czanego na rynek prz@z prywatne za
kłady szkółkarskie i mimo niższych cen 
raczej szkodzą sadownictwu, niż przy
czyniają się do jego rozwoju.

Dwai nieustraszeni taternicy wdrapują się 
na niebezpieczna iglicę.

0 uzdrowienie gospodarki miejskiej w Olkuszu
NOWE PROJEKTY. — OSZ CZĘDNOŚCI. — POŻYCZKI I OPIEKUNOWIE SPOŁECZNI.

W dalszym ciągu ostatniego .posiedzenia 
Rady miasta Olkusza (pierwszą część spra
wozdania zamieściliśmy w numerze nie
dzielnym) burmistrz Majewski omawiał 
sprawę gospodarki leśnej. Ostatnio Magi-

Banda przemytników jedwabiu 
zlikwidowana przez straż graniczną.

W wyniku planowej akcji, która 
trwała przeszło rok, organa straży 
granicznej wykryły i ostatecznie zli
kwidowały aferę’ przemytu jedwabiu 
przywożonego w dużych ilościach z 
Wiednia przez granicę czechosłowac
ką i okrężną drogą przez Niemcy do 
Polski, a mianowicie do Katowic, 
Sosnowca, Warszawy, Lwowa i Łodzi.

Na czele tej bandy stał znany na 
Śląsku przemytnik Józef Sal, czło
wiek bardzo bogaty, właściciel kilku 
domów handlowych w Ham/burgu. 
Sal mieszkał stale w Katowicach, pro 
wadził rozległe interesy przemytni
cze, mając do swej dyspozycji łącz
ników, ekspedytorów i odbiorców we 
wszystkich miastach polskich. Salowi 
wydatnie pomagała żona jego, młoda 
elegancka kobieta, posiadająca nie
zwykły dar symulowania choroby w 
razie potrzeby, gdy tego wymagały 
okoliczności.

Najbliższym pomocnikiem Sala był 
miesizkamiec Sosnowca Nuta Poune- 

ran^blum, oficjalny handlamz jajami, 
który pod pretekstem wojażu jeździł 
po kraju, załatwiając sprawy prze
mytnicze.

Drugim zastępcą Sala był Jakób 
Safer obrotny bardzo handlowiec, re
zydujący stale w Katowicach. Rezy
dencją jego była kawiarnia „Mono
pol44, gdzie odbywały się narady prze
mytników. Banda przemycała róiżne- 
mi sposobami, najczęściej jednak 
przez zieloną granicę. Paczki następ-

ŻYCIE GOSPODARCZE.
Sytuacja w hutnictwie Żelaznem.

Prodiuikcja Lutnicza w lipcu w sto
sunku do czerwca rł>. warosła we 
wszystkich działach, była jednakże 
znacznie niższa, aniżeli w latach po
myślnej konjunktuiry, tj. 1928 i 1929. 
W lipcu rb. wytworzono surówki 
15.212 tonn, t.j. o 351 tonn czyli 2.56 
proc, więcej, a.miiżeli w czerwcu rb., 
stali 47.040 tonn (o 3.610 tonn i 38.51 
proc, więcej), wyrobów waicownia- 
nych 35.759 tonn (o 7.171 t. i 25.08 
proc, więcej). W pierwszych siedmiu 
miesiącach bieżącego roku wyprodu
kowano surówki 86.535 tonn, czyli o 
136.572 t. i 61.21 proc, .mniej aniżeli w 
odpowiednim okresie 1931, stali 
259.448 t. (454.072 tonn t.j. 54.72 proc.) 
i wytworów w-alcownianych 179.331 
t. (o 314.571 t. czyli o 63.69 proc, 
mniej).

Zamówienia na wyroby żelazne,

Kronika gospodarcza.
PRÓBNA PARTJA ZIEMNIAKÓW DO 

AMERYKI. Niepjiniyśłue horoskopy na ek
sport ziemniaków w kompan ji jesiennej 
zmuszają polskie sfery eksportowe do szu
kania rynków zbytu poza Europą. Ostatnio 
zainteresowano się poważnie rynkiem Al
gieru i Marokka. W tych dniach nadeszły 
wiadomości, że zostały już zawarte tran- 
zakcje z jedną z firm marokańskich. Na 
początku tegorocz-ncgosezonai ma być wy
słana próbna partja ziemniaków w ilości 
kilkunastu wagonów.

NOWE AUST.RJACKIE ZAKAZY PRZY
WOZU. W tych dniach ukazała się nowa 
lista towarów, których przywóz do Austirji 
bez specjalnego pozwolenia jest zakazany. 
Są to następujące towary: ołów i stopy o- 
lowiane, blachy, płyty, sztaby, druty, ru
ry i walce, flaszki, kapsle, tuiby, łożyska i 
śrut ołowiany, kahlle ołowianie, akumula
tory elektryczne, z wyjątkiem kieszonko
wych, oraz ołowiane czcionki drukarskie.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Dewizy: Beltgja 123.85,, Gdiańsk 175.85. 

Holandja 359.05. Londyn 51.00, Nowy Jork 
8.92, Paryż 34.97, Praga 26.39, Szwajcar ja 
172.85.

Obroty m.ale, tendencja niejedinoillita. Ban
knoty dolarowe w obrotach pozagiełdowych 
8.90 i pól. Rubel złoty 4.66. Gram czystego 
złota 5.9IM4. W obrotach międzybankowych 

I dewiza na Berilin 212.10. Marki niemieckie 
I w obrotach prywatnych (banknoty) 211.25. 
i Papiery procentowe: 5 proc, poż. budo-

strat i w tym kierunku uporządkował admi
nistrację i rachunkowość, pozostawioną w 
spadku po b. Magistracie w stanie chaotycz
nym. W bardzo krótkim czasi zalesiono 
przeszło 60 h. lasu i opracowano plan racjo-

nie były nadawane w urzędach pocz 
t owych w Katowicach i Sosnowcu do 
ekspedytora Schonberga w Warsza
wie, przyczem adresy nadawców by
ły fikcyjne.

Istniał specjalny sposób posługiwa
nia się małemi firmami spedycyjnemi 
w różnych miastach. Pomerenzblum 
urządzał sę wi ten sposób, że nadawał 
paczki z polecenia Sala i odbierał je 
potem w innem mieście. Straż granicz 
na kolejno likwidowała etapy prze
mytu, zatrzymując transporty towa
rów. M. in. w Warszawie przy ulicy 
Gęsiej przeprowadzono rewizję w fir 
mie spedycyjnej „Pakownia warszaw
ska", gdzie ujawniono 100 kg. przemy 
conego towaru wartości 80.000 zł. od 
którego cło wynosi 30.000 zł.

W Częstochowie ujawniono około 
100 kg. jedwabiu u spedytora Korn- 
wassera. W Katowicach znaleziono 
większy transport przemyconego to
waru u żony Sala, która z miejsca 
przyjęła na siebie winę, chcąc wykrę
cić z opresji swego męża sama na
iwnie zeznała, że przenosiła towary 
przez zieloną granicę. Pozatem w in
nych jeszcze miejscowościach skonfi
skowano przemyt w ilości 300 kg.

Wszystkich członków bandy aresz
towane i osadzono w więzieniu w War 
sza wie. Postawieni oni będą w stan 
oskarżenia z artykułu 299 k.k. Do
chodzenia prowadzone w dalszym cią 
gu ujawniają coraz nowe szczegóły 
działalności bandy.

otirzymane przez huty za pośredni
ctwem Syndykatu Polskich Hut Że- 
łaznycih, podniosły się z 9.159 t. w 
czerwcu do 24.635 ,t. w lipcu, czyli o 
15.476 tonn, t.j. o 168.97 proc. Wywóz 
wytworów walcowin anych za zaś w ad 
czeniami eksportowem!' w lipcu wy
nosił 12.438 t., czyli zwiększył się w 
prównanm z poprzednim miesiącem o 
195.65 piroc. Głównymi odbiorcami 
polskich wyrobów walcoWnianych 6ą 
obecnie: Z.S.S.R., Bułgairja i Holandja

Liczba robotników, zatrudnionych w 
hutach żelaznych wzrosła z końcem 
iiipca do 27.626, czyli w porównaniu 
z końcem czerwca rb. o 880 roboitni- 
ków. Liczba robotników w hutach 
śląskich zwiększyła się do 17.523, 
czyli o 689 i w hutach woj. kielec
kiego i krakowskiego do 10.105, czy
li o 191.

wlana 57.75 — 58.00 ; 7 proc. póz. stabilliiza- 
cyjina 55.88 — 56.00 — 54.00 — 57.50 ; 4pr®€. 
poż. iniwestyeyjina 97.00 ; 4 proc, państw, 
poż. premjowa dolarowa 48.80 — 48.90; 5 
iproc. konwensyjna 56.50 — 57.00.

Akcje: Bank Polski 82.00 — 85.50; Sole 
ipotasowe 75.00; Warsz. To w. fabar. cukru
22.50 — 25.00; Lilpop 15.50 — 14.00; Norbilin 
28.00; Starachowice 9.50 — 10.50; Haber- 
busch 41.00.

WARSZAWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.
Ceny za 100 kg. parytet wagon Warsza

wą, w handllu hurtowym, ładunkach wago
nowych.

Kursy ustalone na podstawie cen giełdo
wych. Żyto od 16.50 id<o 1675. Pszenica je
dnolita 28.50 — 29.00. Pszenica zbierana 
28.00 — 28.50. Owies jednolity 16.50 — 17.50. 
Owies zbierany 15.50 — 16.50. Jęczmień na 
kaszę 16.50 — 17.00. Jęczmień browarny
17.50 — 18.50. Groch polny jadalny 27.00
— 50.00. Groch Victoria 27.00 — 50.00. Rze
pak zimowy 57.00 — 58.00. Siemie lniane 
baisus 90 proc. 51.00 — 55.00. Mąka pszenna 
Luksus, wym. 40—50 proc. 48.00 — 55.00. 
Mąka pszenna 4-0 wym. 50—60 proc. 45.00
— 48.00. Mąka żytnia pytlowa wyłm., 50—60 
proc. 51.00 — 55.00. Mąka żytnia sitkowa 
wym. po 50 proc. 24,00 — 26.00. Mąka żytnia 
razowa 95 proc. 25.00 — 25.00. Otręby 
pszenne szale 12.00 — 12.50. Obręby pszenne 
średnie 1’2.00 — 12.50. Otręby żytnie 8.50
— 9.00. Kuchy lniane 19.00 — 20.00. Kuchy 
rzepakowe 16.00 — 16.50. Kuchy słoneczni
kowe 40—44 proc. 16.50 — 17.00.

nalnej gospodarki. Kontrolę nad tą gospo
darką roztacza nowoutworzona komisja 
leśna. Dział leśny dla miasta posiada pierw
szorzędne znaczenie choćby z tego względu, 
że jest to jeden z najpoważniejszych ohjek- 
tów i w dodatku nieobjęty sekwestrem ko
mornika (dzięki temu, że jest to objekt spoi 
ny, zakwestionowany przez mieszczan t. zw. 
tabelowych jako ich własność, a nie kasy 
miejskiej). Przy omawianiu innych przed
siębiorstw miejskich p. Majewski wskazał na 
małą rentowność rzeźni i deficytową gospo
darkę łaźni (zł. 214 — rocznie), wskutek cze
go powstała koncepcja wydzierżawienia 
tych objektów osobom obcym.

Ze względu na konieczności oszczędnościo
we, Magistrat nie przewiduje w roku bieżą
cym żadnych subsydjów poza 100 zł. dla 
instytucji, która przez swą działalność przy
czyni się do ściągnięcia do Olkusza letni
ków i turystów, oraz poza 10 tys. złot. dla 
rozszerzenia warsztatów szkoły rzemieślni
czej, a przez, to samo do pozostawienia tej 
szkoły na miejscu. Wydatki na inwestycje 
ograniczone zostaną tylko do koniecznych 
potrzeb reperacji chodników i jezdni w 
mieście. Przy zastanawianiu się nad źródła
mi dochodu, p. Majewski przedstawił pro
jekt rozparcelowania około 1400 ha. lasu 
pod kolonję letniskową w okolicy Bukowna. 
Projekt ten jednak uważany jest za niere
alny z uwagi na ogólny, kryzys i brak re- 
flektantów. Dzisiaj okolica ta wraz z pły
nącą rzeczką i lasami sosnowemi ma swój 
urok letnskowy i zdrowotny, lecz po wycię
ciu lasów, straciłaby go, temwięcej, że i 
rzeczką z braku wilgoci, jaką daje las, zni
kłaby pod piaskami.

Pozatem Rada powzięła dla formy po raz 
drugi dwie uchwały o zaciągnięciu dwóch 
pożyczek, mianowicie 150 tys. zł. w Zakła
dzie ubezpieczeń w Król. Hucie na uregulo
wanie należności firmom zagranicznym za 
maszyny dla elektrowni i umożliwienia zre
alizowania gospodarki miejskiej, oraz 75 
tys. zł. w Polskim Banku komunalnym na 
należyte i terminowe wykonanie budżetu.

Z ramienia Magistratu wybrano dwóch 
członków do Sejmiku, mianowicie pp.: Fr. 
Zbiega i J. Szymonka. oraz opiekunów spo
łecznych pp.: J. Wilczyńską, J. Malika, 
Szczurowskiego, Pietraszewskicgo, St. Gło
wackiego, Wł. Staniszewskiego i A. Tomsię.

Kronika Olkuska.
X SPRAWA WYBORÓW W WOLBRO
MIU. W czerwcu rb. odbyły się w Wol
bromiu wybory do Rady miejskiej i zda 
wało się, że samorząd miejski roztpocznie 
wreszcie normalną pracę. Niestety, stało 
się inaczej, gdyż na skutek wniesione
go- prze® killka> osób sprzeciwu., wszyst
ko pozostało po dawnemu, oczywista ze 
szkodą dla gospodarki miejskiej. Nie 
mogąc doczekać się rozpatrzenia sprze
ciwu, mieszkańcy zwrócili się do władz 
centralnych z prośbą o wydanie zarzą
dzenia w kierunku szybkiego załatwie
nia wspomnianego sprzeciwu i umożli
wienia samorządowi normalnej gospo
darki.
X KŁÓTNIE MAŁŻEŃSKIE POWODEM 
SAMOBÓJSTWA. W cichej i zapadłej 
wśród lasów wiosce Bór Biskupi, gm. 
Bolesław (ib'1-isko dawnej granicy au
strjackiej), mieszkają małżonkowie Le
on, lat 52 i Seweryna Lesiowie. W poży
ciu małżeńsikiem od dawna ciągłe były 
zatargi. Seweryna trzymała prym w do
mu i sąsiedzi nieraz słyszeli, jak &ię do
stawało potulnemu ze strachu Lesiowi 
od jego połowicy. Leś od dłuższego cza
su .nosi! się z zamiarem popełnienia sa- 
mobójstlwa, ale zawsze brakło mu odwa
gi. W ostatnią niedzielę wieczorem zdo
był gdzieś wódki, a po uraczeniu się nią 
usunął się do stodoły. W poniedziałek 
rano żona znalazła go powieszonego w 
stodole na pasku od spodni.
X POŻAR. Onegdajsizej nocy spalił się 
cłom Szczepana Piątka w WodąCej, gm. 
Bolesław. Ogień powstał z defektu ko
mina.

Kącik humorystyczny.
PRZED OTWARCIEM TESTAMENTU.

— Czy wuj pański był do ostatniej chwa
li przy zdrowych amysłach?

— Jeszcze nie wiem. Testament nie został 
jesizcze otwarty.

KTO WIE...
Nad brzegiem Pilicy stoi Pin&ztok i pa

trzy uporczywie w wodę.
— Co ty tu tak stoisz? — pyta go zna

jomy.
— Przed godziną zanurzyła się tu moja 

żona. Ciekaw jestem, jak długo jeszcze ona 
będizie się tak kąpać... Jeżeli jeszcze za 
.godzinę n.ie wypłynie, — to kto wie — mo
że ona naprawdę chce się utopić...

PRZEZORNY.
— No tak, proszę pani, trudno ustalić 

przyczynę — najlepiej będzie, jeżeli doko
namy zdjęcia promieniami Roentgena.

— Dobrze, panie doktorze, ale chciała- 
bym prosić, czy nie można z profilu — tak 
zawisze wyglądam najkorzystniej.
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Jak powstał zwycięski „RWO” 
na którym leciał por. Żwirko.

Nieżwyikde barwne i zajmujące są 
dzieje narodzin pobliskiego samolotu 
RWiDó, na którym por. Żwirko odniósł 
wspaniale zwycięstwo.

Iniż. Rogalski, jeiden z trzech konstruk
torów tego samolotu opowiada <dizieje 
swego dzieła w sposób następujący:

— Zaczęło się to bardizo dawno — Stu
denci politechniki warszawskiej., którzy 
postanowili poświęcić się lotnictwu, zor
ganizowali sekcję lotniczą przy kole me
chaników. Zadaniem sekcji było począt
kowo pogłębianie stu.djów teoretycznych 
jej członków. Później, kiedy powstały 
katedry w dziedzinie teoretyk! lotniczej, 
grono członków tej sekcji, mianowicie 
studenci: Wędrychowisiki, Wigura., Drze
wiecki, Prauiss, Kociam, ś. p. Puławski i 
ja posanowiliśmy na tle prac sekcji wy
konywać własne konstrukcje. Były to 
początkowo szybowce. Po upływie kilku 
lat zaczęły powstawać w ramach naszej 
sekcji płatowce. A więc samolot sporto
wy inż. Drzewieckiego — „J.D. 2“, nastę
pnie samolot konstrukcji inżynierów Ro
galskiego i Wiigury — „RW1“, potem 
inż. Praussa — „PSi“.

WSPÓLNY WYSIŁEK
— Wigura, Drzewiecki i ja połączyli

śmy się, by wspólnie budować nasze sa
moloty. Pierwszym owocem nasizej pra
cy-był'RWDt posiadający silnik 52 kin., 
który rozwijał szybkość 127 kim. na go
dzinę. Bral udział w Il-im konkursie a- 
wjonetek i zdobył nagrodę ministra ko
munikacji oryginalność konstrukcji. Za
chęć-ło nas to do dalszych prac.

W r. 1928 powstaje RWD2, silnik 50 
kn. Rozwija szybkość 155 kim. na godzi
nę i może zabrać większy ładunek. Na. 
samolocie tym porucznik Żwirko wir a-z 
z inż. Wigurą dokonali przelotu z War
szawy do Barcelony-.

REKORD WYSOKOŚCI
Na płatowcu tym ustanawia por. Żwir

ko rekord światowy wysokości w r. 1929 
Osiągając wysokość 4.004 metrów. Pilot 
Płączyński zajął pierw&ae miejsce z po
śród polskich żawodiników, a 19-*te w o- 
gólnej klasyfikacji, -w Challenge 1930.

Olbrzymi sukces RWD2 zachęcił na® 
do opracowania dalszych typów tego sa
molotu. W r. 1929 powiela je RWD3 zao
patrzony w silnik 80 kn.

PRACUJEMY DALEJ
Zaczęliśmy pracować nad budową no

wego typu platowca w kategorji ciężkiej 
to znaczy do 400 k-llg. wagi własnej. W 
r. 1950 powstaje samolot RWD4 zaopa
trzony w silnik 105 kn. rozwijający szyb
kość do 180 kim. na godzinę.

Zwrócić musżę uwagę na to, iiż budo
waliśmy samoloty te w bardzo trudnych 
warunkach, gdyż w podziemiach poli
techniki, które służyły nam za warszta
ty. *

Z PIWNICY DO WARSZTATU
Sukcesy n tó-zych samolotów, zbudowa

nych przez studentów, którzy tymczasem

zostali inżynierami, zwróciły uwagę 
czynników miarodajnych na nasze ma
szyny. Powołany został do życia komi
tet, który przystąpił do budowy war
sztatów doświadczalnych na Okęciu.

Do warsztatów tych przenieśliśmy się 
z budową naszych samolotów. Mając do
skonały lokal, urządzony specjalnie do 
celów konistrukcyjinych, mogliśmy przy 
stąpić do pracy na szerszą skalę.

Na Okęciu powstał nowy typ — „RW 
D5’‘, zaopatrzony w silnik 105 kn. Był to 
pierwszy samolot tego typu o konstrukcji 
mieszanej: kadłub stalowy spawany, 
skrzydła drewniane. Samolot ten na IV 
krajowym konkursie, piilótowany przez 
por. Żwirkę, zdobywa pierwszą nagrodę.

PO NOWY REKORD
Po „RWD5“, który rozwijaj szybkość 

200 klin na godzinę, mieliśmy zamiar ro
zpocząć budowę samolotu „RWD6“, prze
znaczając go specjalnie na obecne zawo
dy. Ze względu na to, że regulamin za
wodów został nam podany z opóźnieniem 
mueieliśmy pracę nad nim odłożyć.

Tymczasem obudowaliśmy samolot 
RWD7, zaopatrzony w silnik 80-konny, 
przeznaczony do pobicia rekordu wyso
kości i szybkości. Inż. Drzewiecki w r. 
1951 rozwinął na tym samolocie szybkość 
187 kim. na godzinę, bijąc rekord Fran
cuzów.

W r. 1930 por. Żwirko na tym samolo
cie wzniósł się na wysokość 6.000 me
trów, ustanawiając rekord światowy wy
sokości, który nie został zatwierdzony ze 
względu na drobinę uchybienia formal
ne. Por. Franciszek Żwirko podejmuje 
nową próbę pobicia rekordu wysokości
już w najbliższym czasie.

W r. 1932 wykończyliśmy samolot „R 
WD6“, zaopafrizony w edlmiik g-wiaźclzisty 
„Armisitroiiig Sididley Gonet Mayior“, mo-

W OTWARTEJ ŁODZI
DOOKOŁA EUROPY.

D w uidzi estoczt e r o 1 e t ni a Swe d k a, 
Aina Cederblom, powzięła oryginal
ny zamiar dokonania podróży dooko
ła Europv w małej, otwartej łodzi z 
przyczepnym motorem.

W końcu ub. roku wyruszyła ona 
ze Szwecji i w maju bieżącego roku 
dotarła, bez żadnego wypadku do 
Wiednia. Z Wiednia płynie Dunajem 
do Konstancy, następnie morzem Czar 
nem do Konstantynopola, dalej przez 
morze Marmara i Dardanela do Pi- 
reuea i Aten. Dalsza trasa podróży 
młodej żegłariki biegnie do Wenecji i 
wzdłuż rzeki Po, oraz pólnocno-wło- 
skiiego kompleksu kanałów — do Ge
nui. Stąd znowu wzdłuż wybrzeży na 
południe do Neapolu i na Sycylję, a 
dalej na Korsykę. W dalszej dr odzie 
z Korsyki do Marsylji przeżyła śma-

cy 140 kn. Plato wiec tem został przeina
czony na zawody.

LIMUZYNA POWIETRZNA
„RWD6“ jest jednym z nie liczmy ch sa

molotów w Europie, który posiada diwa 
miejisca obok siebie i jest rzeczywistą li- 
muizyinią powietrzną. Dzięki temu piloci 
naszego platowca lecieli beiz żadnego e- 
kwipumlku lotniczego', tak jalk w samo
chodzie, w koszulach. Podczas gdy inni 
zawodnicy byli ubrani w ciężkie kombi- 
nesony, hełmy i id.

„RWD6“ posiada specjalne urządzenie 
mianowicie stniteoznik przedistaiwia liny w 
locie, by stery nie męczyły r-ęłk.i pilota, 
który może podczas lotu nastawić ma
szynę, puszczając luźno stery.

Podwozie naszego samolotu jest o du
żym skoku, to znaicizy, że platow.iec mo
że spaść z bardzo dużej wysokości bez 
szkody dla całości. Dzięki temu por. 
Żwirko uzyskał na zawodach jedno z 
najkrótszych lądowań.

RODZEŃSTWO „RWD“
— Ile jest obecnie w Polsce w użyciu 

samolotów „RWD“?
— ,RWD“ został już wycofany, „RW 

D2“ mamy w Polsce 4 sztuki, „RWD4“ 
7 sztuk, „RWD5“ jedną sztukę, „RWD7“ 
jedną sztukę i „RWD61' diwie sztuki, ra
zem więc 15 samolotów naszej konstruk
cji.

— Ile kosztuje samolot „RWD6“?
— Dwa samoloty, które brały udział 

w zawodach zamówione zostały przez 
Ministerstwo komunikacji za sumę 67000 
złotych, plus koszt silników, co wyniosło 
około 30.000 złotych. Liczne doświadcze
nia i próby powiększyły jeszcze koszt 
tych samolotów. Przy produkcji seryjnej 
10 6ztulk samolotów jednocześnie, egzem
plarz „RW!D6“ będzie kosztował około 

45.000 złotych.

ła ż^glarka niezwykłą przygodę, któ
rą sama nazwała „najstraszniejszą 
nocą w swem życiu’.

Na morzu Śródziemnem istnieją bar 
dzo niebezpieczne prądy, których po
konanie w otwartej łodzi wymaga 
wielkiej odwagi. Gdy młoda Szwed
ka miała już za sobą 48 godzin jazdy, 
łódź jej wpadła w stado wielkich del
finów. Jeden z delfinów zmiażdżył 
motor. Dzielna Aina wciągnęła żagiel, 
ale gdy watr groził łodzi wywróce
niem, chwyciła za wiosła i wiosłowała 
bez przerwy 20 godzin, dopóki ręce 
jej nie zaczęły krwaw ć. Noc zapadła. 
Aina próbuje zasnąć, ale clilfiny 
wciąż uderzają o łódź. Tak spędziła 
4 dni na morzu, aż wreszcie włoska

Nieustraszona Szwedka, wypocząw 
szy po swej podróży, znowu się pusz* 
cza na morze. Ostatnia jej trasa bie
gnie z Marsyljii wzdłuż Rodanu i Re
nu, a potem przez morze Niemieckie 
do ojczyzny.

Z całej Polski.
UROCZYSTOŚCI 

STRONNICTWA LUDOWEGO.
W ub. niedzielę, we wsi Ogłędów. ppw, 

■Stotpniiicki, woj. Kieleckie odbyła śię wiel 
ka uroczystość, ziorgantizowana prżea 
Stronnic1! w o Ludowe. Organizacji miej, 
scowej Stronnictwa Ludowego wręczono 
sztandar partyjny. Obecnych było na u- 
roezyetości 15 tysięcy włościan, a z pośród 
posłów ludowych obecni byli i przema
wiali posłowie: Araszlkiewicz, Malinow
ski, Witos, Wrona, Waileron, Smoła. Pod
czas wiecu posterunki policyjne były 
wycofanie, porządku pilnowała straż 
chłopska. Przewodniczył poseł Araszkie- 
wicz. Po uroczystościach odbyły się za
wody strażackie, a następnie dożynki.

OŻYWIONY RUCH GRANICZNY 
Z LITWĄ.

Według danych statystycznych, w b. 
sezonie rolnym ruch graniczny na gra
nicy poUsko-litewsklej był najbardziej 
ożyw i orny i najliczniejszy ze • wszystkich 
poprzednich lat. Na podstawie przepus
tek grainiiicżmych rolnych, do Litwy w o- 
kresie od połowy czerwca do końca b.
m. przekroczyło granicę 24.326 rolników 
Piolaków. W tymże okresie do Polski z 
Litwy przybyło 21.175 rolników. Rolnicy 
przechodzili granicę wraz z niezbędnym 
iniwentarzem rolniczym, końmi i byd
łem. Dzięki taktowi litewskiej straży 
granicznej, w b. r. nie zanotowano znaczr-
n. iejszych wypadków szykan ani repire- 
syj w stosunku do rolników Polaków. Na 
Liitwie z rolnikami Polakami obchodzonio 
się ‘wżględtaie dobrze.

GROBY Z III i IV WIEKU.
W wyniku kilkumiesięcznych prajć. 

wykopalisko'Wyich na terenie wsi Cióśna 
i Dzierźyzna w pow. Łódzkim, odkryto 
groby z 5 i 4 wieku naszej ery. Między 
innemi wydobyto w całości u.rńę rzym
ską z orłami', t. zw. „tetra sybrllata**, ja
kich do-fąd na terenie całej Polski odko-. 
pa.no łącznie z obecną cztery. Wszystkie 
wykopaliska przesłano do miejskiego mu 
zeum etnograficznego w Łodzi.
NIEZWYKŁA KRADZIEŻ KOLEJOWA.

W pociągu pośpiesznym zdążającym 
z Warszawy do Lublina na szlaku Dęblin 
— Lublin dokonano zuchwałej kradzie
ży. Do przedziału I~iszej klasy dostał się 
nieznany złoczyńca, który skradl śpiące
mu tam pasażerowi większą gotówkę. W 
wyniku dochodzeń ustalono, że złodziej 
nie mogąc się dostać do wnętrza prze
działu, gdyż drzwi były od wewnątrz 
zamknięte, przez szparę uśpił pasażera 
jakimś nieznanym środkiem nasemnym, 
następnie po dachu dosta.! się przez o- 
twarte okno do przedziału i dokonał 
kradzieży.

CHARLES B. STEPHEN

Pani doktór i serce.
Powieść.

20  
— Byłam już w mieście, musialain odwiedzić 

jedną chorą dziewczynkę, córeczkę kupca galan-

Ć.anny ptaszek ‘— powiedział z uśmiechem 
,Wiktor. — Zawsze mówię, że pani prowadzi życie 
przykładnej dziewczynki, .z książki dla młodzieży.

Julja zarumieniła się silniej.
Góz to za złośliwość? — spytała cicho.
— Ależ nie, to nie żadna złośliwość. To praw

da. AYcześnie pani wstaje, polewa kwiatki, dogląda 
chorych, pomaga nieszczęśliwym... zupełnie, jak 
szlachetne panienki z książek dla młodzieży.

— Czy to ma być zarzut?
Wiktor nie odpowiedział nic, tylko zaśmiał się 

swoim zdrowym, głośnym śmiechem, który tak bar
dzo lubiła.

Już od dłuższego czasu, niemal od chwili, gdy 
zaczął ostatecznie powracać do zdrowia, spostrze
gła w jego tonie nutkę ironiczną, która dotyczyła 
zresztą nietylko jej osoby, ale wszystkich osób z jej 
otoczenia.

Lubiła tę ironiczną nutkę. Owszem. W Wąso- 
cinie nikł tak przecież nie mówił. Zarów-no pan Ka
zimierz, jego ciocia, doktór Winter, pacjenci i ich 
rodziny mówili na serjo, bez żartowania i ironi
zowania.

J ul ja śmiała się serdecznie, gdy W iktor 
w przystępie dobrego humoru naśladował gesty 
i sposób mówienia starego Wintera. Pokazywał jak 
staruszek wchodzi do pokoju, zbliża się do chorego 
i poprawiając okulary, wiszące na czarnym sznur
ku, mówi, rozkładając ręce: — No, uszy do góry, 
kroczymy ku poprawie, kroczymy coraz szybc-iej!

Lubiła, g’dy przedrzeźniał, wiecznie gderającą, 
poczciwą Mairjannę, jej nieznośny zwyczaj porząd
kowania ważnych papierów na biurku Juilji, tak. 
że lekarka musiała godzinami szukać każdej re
cepty.

Lubiła, gdy słuchał z uśmiechem na ustach, 
jej opowiadań o życiu małego miasteczka, o plo
teczkach, zastępujących ajencję telegraficzną.

W ciągu dziesięciu dni Wiktor Bóretti poznał 
dokładnie każdy szczegół wąsocińskięgo życia, te
go życia, poza które nie wychodziła od tak dawna, 
które do niedawna, prawie, że jej wystarczało do 
szczęścia. Tak, do niedawna!

Ale teraz spostrzegła także, że odnosi się iro
nicznie nietylko do jej otoczenia, ale i do niej sa
mej. To ją zastanowiło.

Wiktor, widząc, że sposępniała i zamilkła, 
wziął ją za rękę i przyciągnął silnie blisko siebie.

— Przecież żartowałem tylko — powiedział 
bardzo cicho. Nie gniewa się chyba moja przykład
na dziewczynka?

— Nie gniewam się wcale! ,— zawołała i szyb
ko wybiegła z pokoju.

W samo południe, gdy słońce przygrzewało 
najmocniej, Julja ustawiła w ogródku leżak i Wik
tor obłożony noduszkami, przykryty pledem, spo

czął na leżaku, mrużąc oczy od wiosennego słońca.
— Dobnze, co? — spytała Julja.
W odpowiedzi pochwycił jej rękę i przycisnął 

mocno do ust.
Julja usiadła obok niego.
Przez długą c-hwilę Wiktor leżał w milczeniu 

z przymkniętemi oczami, rozkoszując się ciepłem: 
promieniami majowego słońca.

— Ten ogródek przypomina mi moje dzieciń
stwo — powiedział po chwili, nie otwierając oczu. 
—- W tem samem miejscu była altanka. W tem sa
mem miejscu kwitł krzak bzu.

— Czy to było w Polsce? — spytała Julja.
— Tak. Począwszy od piątego roku życia, mie

szkałem w Polsce. Przedtem we WToszech. we Flo
rencji. Mój ojciec był Włochem. Matka tęskniła 
bardzo do kraju i namówiła ojca, żebyśmy się prze-, 
nieśli na stałe do Polski. Ale widocznie klimat nasz 
mu nie służył, bo wkrótce potem zaczai chorować 
i kiedy miałem sześć lat, umarł. Miał zawsze bar
dzo słabe płuca. Ostatni rok swego życia spędził 
wraz z matką w Egipcie, ja byłem u dziadków. 
Mieszkali na wsi, niedaleko Warszawy. To właśnie 
u nich był ten ogródek. Może trochę większy od 
iego. Z tylu za domem byl mały sad, gdzie krad 
liśmy z synem ogrodnika jabłka.

I— Musiał być z pana dobry urwis.
— O, tak, byłem bardzo niegrzeczny.
— A pani była zawsze grzeczna, prawda?
— Tak, ja bvtain arzeczna...

D. łm
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Gazety w XVI stuleciu.
Pierwsza agencja.

Pisma codziennie, które wydają się 
nam talk naturalną koniecznością życio
wą, wychodzą dopiero od jakichś stu 
lat. W dawnych czasach pisma codzien
ne nie istniały zupełnie.

Pomimo to ciekawość ludzka i chci
wość wiedzy stworzyły organizacje, któ
re zajęły się zbieraniem i rozpowszech
nianiem wiadomości.

Miało to miejsce specjalnie w XVI 
wieku, gdy odkrycia nowych kontynen
tów i niezwykłe wypadki- wojenne stwo
rzyły pisma, które zamiiesz-czały wszyst
kie doniosłe czy interesujące wiadomo
ści.

W całych Niemczech znana była ro
dzina Fuggerów z Augsburga.. Do biur 
tej firmy nadchodziły wiadomości z ca
łego świata i jeden z członków tej ro
dziny zaprowadził zwyczaj spisywania 
tych wszystkich snowin. Cały ten mater- 
jał znaleziony został w bibl. Fuggerów, 
przeniesionej w późniejszych czasach 
do Wiednia. Znajdujemy tam gazety 
Fuigigera z lalt 1568 — 1605, zawierające 
wzmianki i sprawozdania o najdonioślej
szych -wypadkach tej epoki.

Nie należy jednak przypuszczać by 
Fuiggeirowie wydawali gazetę, a biura 
ich mogły być nazwane redakcją. Tak 
nie było. Ale wiadomości, które spisy
wane były u Fuggerów przechodziły w 
ręce t. zw. nouvel'lantów, czyli reporte
rów, którzy rozpowszechniali je po ca
łym ś wiecie.

Rzecz polegała także na wzajemności, 
to znaczy, że nouvełl'anci dostarczali 
Fuggeroim nawzajem tych wiadomości, 
których ci inną drogą nie mogli otrzy
mać.

Augsburg posiadał już wtedy specjal
ną agencję, która zajmowała 6ię rozpo
wszechnianiem wiadomości. Była to naj
starsza- agentura i prarodzicielka. dzi
siejszych Wdlłfów, Reuterów i Hała
sów. — Pierwszymi redaktorami byli 
Jeremjasz Crasser i następca jego Je- 
remjaisz Schiffle. Ci dwaj wydawali swą 
„ord-inari i oxtraordinari“ gaizetę. W 
Zbi era eh Fugge r owskich zna jdu j emy 
nietylko te pisma, ale i nadzwyczajne 
dodatki i ulotne świstki tej epoki.

Firma Fuggerów otrzymywała wiado
mości z niesłychaną, jak na- owe czasy, 
szybkością.

Gdy Fi-liip II, jeden z najbardziej nie
wypłacalnych dłużników firmy zma-rł 
dnia 12 września- 1598 roku Fuggerówie 
już następnego dnia otrzymali wiadomo
ści o tem.

Podczas wojen z Turkami korespon
denci Fuggerów przewozili wiadomości 
nawet przez obozy wroga.

W owej epoce wiadomości zamieszcza
ne były zupełnie objekitywnie i rzeczo
wo. Krytyka. pojawiła się dopiero przy 
końcu ośmnast-ego stulecia. Oczy wiście 
głównym tematem dla piism były wypad
ki polityczne.

Wiadomość o zniszczeniu wielkiej ar
maty, o krwawych zamieszkach w Pary
żu, o walkach w Niderlandach, o strace
niu hrabiego Egmonta i Horn a, nawet 
dramat don Carlosa, który był u trzy my
wamy w najściślejszej tajemnicy — zo
stał u Fuggerów dokładnie opisany.

Wszelkie ówczesne katastrofy, poża
ry, morderstwa i polityczne konspiracje 
są w zbiorach tych z dużą dokładnością 
opisane i zajmują zwykle pierwszą stro
nicę gazetki. Tytuł takiej gazetki zajmo
wał con-ajmniej pół stronicy i głosił 
mniej więcej tak: ..Sprawozdanie o ży
ciu i śmierci 'wielkich panów i pań, wiel
kich bitwach, morskich wyprawach do 
daiTekich krajów, sprawach kupców i 
majstrów cechowych, o farsach i tea
trach, o snach i widzeniach, cudach, dja- 
belskich sztuczkach, o alchemikach, cza- 
rownicach, cudotwórcach i wielu innych 
niezwykłych wypadkach".

EGZAMIN.
— Który to cesarz niemiecki wydał de

kret o ustanowieniu kary śmierci? — pyta 
profesor kandydata.

Kandydat nie ma pojęcia co odpowiedzieć 
ale przychodzi mu z pomocą asystent i szep
cze „Karol".

— Który Karol? — pyta dalej profesor.
Kandydat znów jest w kłopocie i rzuca 

rozpaczliwe spojrzenie w stronę asystenta. 
Ten wzn-osi do góry nad głową dłoń i uka
zuje pięć paliców. Kandydat nie rozumie 
znaczenia gestu i patrząc na łysinę asy
stenta — waili prosto z mostu:

— Cesarz Karol Łysy.

Niezwykłe zjawisko atmosferyczne.
♦W mieście Budafoik, podczas wtorko

wej burzy wydarzyło się niezwykłe zja
wisko, szeroko komentowane przez pra
sę. Jadący drogą wieśniacy zauważyli na
głe nad głowami wielką błękitną kulę, 
która bez szmeru przemknęła na wyso
kości kilku metrów, zostawiając za sobą 
długą 6mugę fioletowego światła. Po 
przybyciu do miasta-, leżącego w odle

głości około 10 kilometrów, opowiedzieli 
o dziwnem zjawisku. Po obliczeniu cza
su i miejsca wyszło na jaw, że był to nie
zwykłej siły piorun, od którego grzmotu 
trzęsły się w Budafoik wszystkie szyby.- 
Okazuje się, że w bezpośredniiem sąsie
dztwie tak potężnego wyładowania ele
ktrycznego nie było nic słychać.

BY NIE KRADLE.
Inżynierzy berlińscy wynaleźli obecnie 

szczególnie precyzyjny instrument, który 
ma udaremnić nocne włamanie. Polega 
on na wysyłaniu z siebie pewnych pro
mieni, dla oka niewidocznych. Wystar
czy jednak znaleźć się w ich polu dzia
dunia, by zadźwięczał mechanizm alar

mowy. Mechanizm ten -działa na- najmniej 
szym żywym ruchem na jaki natrafiają 
tajemnicze promienie. Cały aparat jessi 
jednak bard®o kosztowny i swe zastoso
wanie znajdzie nietyle przy strzeżeniu 
mieszkań prywatnych, co muzeów.

KSIĄŻKĘ
Kasy Chorych zgubił 
Stanisław Kwapień.

5473

POSADY 
i PRACE

POSZUKUJE
się osoby średnio in
teligentnej w charak
terze pielęgniarki do 
5-ch miesięcznego
dtziiecka. Wiadomość: 
ul. Sobieskiego 8 — 
W. Rei-nsioh. 5475

POTRZEBNA 
inrtełigenitina przychód 
nia panienka do 2-ch 
chłopczyków. Sosno
wice Małachowskiego 
2 c. Zgłosić się do do
ktora. 5478

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

ELEKTROLUX 
no Wy odkurzacz elek
tryczny oraz 4-iro lam 
powy radjo-odbiornik 
w dobrym stanie o- 
kazyjnie do sprzeda
nia po bardzo niskich 
cenach. Wiadomość: 
Dąbrową. Telefon 93. 

5476

LOKALE

POKÓJ 
umeblowany w śród
mieściu dilia solidnej, 
pani lub pana do wy
najęcia od zaraz. — 
Wiiadoimtość w Admi
nistracji. 5477

POKÓJ 
umebllo w an y w yna j - 
mę aniteilliigentncmiu
panu. Mościckiego 19. 
i. 11 parter od 2-—6.

5479
DWA POKOJE 

przy rodzinie z wygo
dami wynajmę kultu
ralnym. Warszawska 
6 — dozorca. 54S0

POKÓJ 
umebiló wan y z w y go - 
danii, utrzymaniem
przy rodzinie. Pogoń 
— Bema 5. m. 1. 5465

POKÓJ 
umeblowany do wyna 
jęcia przy •rodzinie. 
Sosnowiec, Miła 7, — 
m. 9. 5466

POKÓJ 
umeblowany pnzyjmę 
Panią. Sosnowiec — 
.Czysta 7, m. 13. Gro- 
sioka. 5464

OŻENKI

JEŻELI BRAK WAM 
odpowiednich znajo
mości matrymonjal- 
nych, zażądajcie bez
płatnych informacyj 
załączając fotograf ję. 
„Śląski Powiernik",
Katowice, 3-go Maja 
Nr. 19. 5854

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

BBBBBBBBBBBIBBBBBBBBBBI
■ WIELOKNOTKOWE

I ŚWIECE OOI O
| NAGROBKOWE FULU

MW się jak snlcze — przy największym wietrze nie gasną.
=? — Dzięki ulepszeniom i masowej produkcji w tym roku —

40"k TANIEJ
HE Roku zeszłego zdobyły sobie wielkie usnenle!

Polecamy wiele nowośei w tym dziale
| Febr. Świec „FOLOM Warszawa, Czerniakowska 203.

Uli 5472 Żądajcie prospektów i cenników.
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KSIĄŻKĘ 
wojskową wydaną 

pnzez P. K. U. Będzin 
zgubił Mar .jadi Ko
walczyk. 5474

NAUKA
I WYCHÓW.

RODOWITA
F ran ciizka, Par y żank a 
udlziela lekcyj litera
tury i języka francu
skiego. Adir. Je.anne 
de Lecle rc No w a kow- 
ska, ul. Frez. Mościc
kiego 19, 1-sze piętr-o, 
drziwii ji-a prawo, — 
in. 15. 5470

ROŻNE

EMERYCI
pragnący w solidny 
sposób zarobkować,, 
h andllowo p racu j ą c
dla jednego z najwięk 
sizych przedsiębiorstw 
w Polsce, mogą zgła
szać się, przesyłając 
krótkie curriculum
vit-ae wraz z fotogra
fią. Udzielamy facho
wego przygotowania, 
budzimy wiarę we 
własne siły, pomaga
my wypełniać obo- 
w iązk i, z-ape w n iam y 
poprawę bytu. Wyma 
gamy korzystnej po
wierzchowności, ener- 
gji, inicjatywy ku
pieckiej, solidności i 
.pracowitości. — Zgło
szenia pod „Dla Cen
trali" do Administra
cji „Kur jera Zachód- 
niego' *. 5445

SZKOŁA 
handllowa męska, śre 
dnia zawodowa, z 
prawami przyjmuje 
zapisy. Opłata mie
sięczna 50 zł., praco
wnicy państwowi 5 

zł. Sosnowiec, Targo
wa 12, telef. 2-84.

5404

KSIĄŻKI
szkolne i powieściowe używane 
od starszych nabywa księgarnia 
„Polonja" Sosnowiec, Hale „Ro
zwoju”. 5482
Tamie okazyjnie do sprzeda
nia Lekarz ratujący Zdrowie i 
Polska, Jej dzieje i kultura. Zu
pełnie nowe.

Fotograf je
do legitymacji szkolnych 
wykonuje szybko i solidnie

FOTO-LAZAR
Sosnowiec, Piłsudskiego 14

ŚLĄSKA SZKOŁA 
MUZYCZNA 

Katowice, Szopena 16. 
telefon 136. Przyjmu
je zapisy uczniów na 
rok szkolny 1952-33. 

do wszystkich działów 
klas mnzylki. Do przed 
-miotu specjalnego, 

wszystkie t eo r et y-czn e 
wykłady bezpłatnie. 
Wpisowe zł. 5, opłata 
od zł. 20. Zniżka kole
jowa 75 proc. Kance
laria czynna od godiz. 
10 — 13 i 15 — 18 
Lekcje trwają od 8 — 
20-ej. 5367

INSTYTUT 
MUZYCZNY

Dyr. Stefan M. Stoiń- 
s-ki, Katowice, Teatr a 1 
na 7. Bielsko, płac 
Smolki 4. Wpisy na 
nowy rok szkolny 
1932-33 przyjmują — 
Sekretarjaty codzien
nie od 10 — 15 i 15 
— 19 do wszystkich 
klas praktycznych i 
teoretycznych. Dzieci 
urzędników korzysta
ją ze zwrotu opłat 
szkolnych lub ze 
znacznych zniżek. _ 75 
proc, zniżki kolejo
we. 5467

KINO 
„ZAGŁĘBIE”

IW DAWNIEJ
Kino-Teatr „UDZIAŁOWY- |

Dziś! Jedyny godny zastępca Rudolfa Valentino Don Jose Mojica w filmie:

;CZAR TANGA
Nadprogram: Wesoła ko
media z Flipam i Flapam 
w „Szponach kryzysu* 
Tygodnik Aktualności I 
Zwycięstwo Walasiewi- 
czówny na Olimpiadzie 

w Los Angelos.

UWAGA
1 Września otwarcie 
sezonu jesiennego 
„Fałszywy
z V!asitą Burjaaem 

w roli tytułowej

DŹWIĘKOWE KINO ! ------------  ------  OD PONIEDZIAŁKU 29-GO DO 31-GO 

„pałace” „L UD ZIE N O C Y” ◄>
IM© W SOSNOWCU. | 11 ***

uSicu Warszawska 2. | Wielki dramat w 10 aktach z życia rycerzy nocy w roli gł. Jack Trevore i Mirabel Poulton

ANONS! od czwartku 1 - go 
września! Otwarcie sezonu!! 
Brygida Heim i Willi Fritsch 

w obrazie:
„Szpieg i kobieta”

Cennik ogłoszeń:
SOSNOWIEC: Redakcja: Piłsudskiego Nr. 4. TeL Nr. 64. Skrytka pocztowa 62.

mSUJ^KIEGO 4.^-REDAKTOR ODP. HENRYK STRYJEWSK1,

Wiersz milimetrowy, jednotomowy: ua 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr„ w kronice 60 gr„ w tekście 45 gr, za tekstem 20 gr. 
OgtoszKaria drobne dn 20 wyrazów 10 — 30 gx» za kirźrly wyrazy powyżej 20 wyrazów 20 — 60 groszy za każdy wyraz od począfKh. 
Najmniej 1 złoty. Ogłoszenia drobne o zgubionych dokumentach i poszukiwaniu pracy po 5 groszy za wyraz, najmniej 50 groszy. 
Ogłoszenia z okładem tabelarycznym o 25 proc, droższe. Zagraniczne 100 proc, droższe. W numerze niedzielnym i świątecznym 
25 proc, drożej Ogłoszenia fantazyjne 50 proc, droższe Szerokość szpalt przed ■ tekstem i w tekście 70 mm. za tekstem 35 mm, 
Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Za niedostarczenie pisma z przyczyn, od 
Wydawnictwa „Kurjera Zachodniego" niezależnych, Wydawnictwo nieodpowiada. Wszelkie pretensje finansowe Wydawnictwa 
^Kurjer Zachodni" zaskarżalne są w Sosnowcu.

FILJE: Będzin, Małachowskiego ?. TeL 7-90. — Grodziec, Będzińska.
Dąbrowa^ ul Krótka li. TeŁ 202, — Zawiercie, 3-go Maja 27.


